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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuwerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
|| 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. oN - 

„Tygodnik Ilastrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 
eznia 10 zł, półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et,, miesięcznie 84 et. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 16 ct, miesięcznie 1 mł. 5 ct. 


6 zł, kwartalnie 
Niemszech 1 zł. 60 er. mie- 


maa 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agenceys anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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jswe błogosławieństwo i życzenia księciu i | o przyjeździe księstwa bułgarskich, i że przy- 


księżnej i zawiadomił o swym kroku podwła- 
dnych sobie biskupów. Jest to tedy uroczyste 
zawarcie pokoju w formie niepozostawiającej 
nie do życzenia. Wprawdzie w kwestyi zmiany 
konstytucyi rząd nie miał powodu obawiać 
się groźniejszej ze strony exarchy opozycji, 
w każdym wszakże razie spór między pan- 
stwem i naczelnikiem Kościoła bułgarskiego, 
nie mógł mu być na rękę, tem bardziej, że 
zagraniczni przeciwnicy obecnego porządku 
rzeczy, znajdowali w opozyeyi tego dostojnika 
i dwóch innych biskupów, wygodne pparcio: 
Teraz, gdy exarcha dał swoje błogosławień- 
stwo księciu Ferdynandowi, pogodził się tem 
samem z faktami dokonanymi 1 przez to usu- 
nął z drogi ostatnią niemal trudność, z jaką 
miał do walezenia w życiu wewnętrznem rząd 
książęcy. R... 

Świadomość takiego obrotu rzeczy może 
tylko przyczynić się do uprzyjemnienia po- 
dróży poślubnej księcia i jego młodej mał- 
żonki. Czy księstwo w tej podróży zawitają 
do Konstantynopola, to dotychczas niewyja- 
śnione. W stolicy tureckiej utrzymywano 
przed kilkoma dniami na pewno, że nowo- 
żeńcy spędzą czas krótki nad Bosforem i 
przy tej sposobności zamierzają złożyć wi- 
zytę sułtanowi. Wiadomość tę uważano za 
tem prawdopodobniejszą, iż w apartamentach 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego Adolfa Petaka z Prze- 
myśla do Bochni. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 kwietnia. 


Nawet koła, które z wielką oględnością 
zwykły odzywać się o Bułgaryi i księciu 
Ferdynandzie i w ogóle nie mogą pozbyć się, 
omawiając sprawy bułgarskie, pewnego pe- 
symizmu, widzą się zniewolone teraz przy- 
znać, iż ślub księcia Ferdynanda stanowi 
bardzo ważną datę w dziejach Bułgarji, 
stał się bowiem punktem wyjścia dla szeregu 
poliiyeznych i moralnych sukcesów. Złożony 
przy tej sposobności całemu światu dowód, 
że dła utrzymania wzorowego spokoju i po- 
rządku w kraju nie potrzeba bynajmniej że- 
laznej ręki Stambułowa, pozbawił przeciwni- 
ków Bułgaryi najsilniejszego ich argumentu. 

Audyencya księcia i pierwszego jego mini- | 
stra u Najj. Cesarza austryackiego, poezyty- | 
Wang jast niemal jednogłośnie za wielki zy 


przygotowania, a ambasador rossyjski p. Ne- 
lida Sdroczył nagle swój wyjazd do Li- 
Wag dokyd miał się udać celem zawiado- 
mienta zara o decyzyi suliana wysłania nad- 
zwyczajnej misyi, mającej powitać monarchę 
rossyjskiego w imieniu padyszacha. Odrocze- 
nie wyjazdu ambasadora tłómaczono sobie 


ralny sukces, z którym bądź eo bądź liczyć 
się potrzeba. Niepośledniej zaś doniosłości 
dla wewnętrznych stosunków kraju ma zna- 
czenie zupeźne pogodzenie się bułgarskiego | tem, że przedstawiciel Rossyi chciał być na 
exarchy Józefa z istniejącym stanem rzeczy. | miejscu, aby w razie potrzeby poczynić kro- 
Kto przypomni sobie owe protesty, jakie za- | ki, dla przeszkodzenia zamierzonej wizy- 
Nosił niedawno jeszcze ów dostojnik kościel- | cie. W obec tego wszystkiego stwierdza ko- 
Ry przeciw zmianie konstytucji, temu w na- | respondent Politische Correspondenz, że w u- 
eżytem świetle przedstawi się fakt, iż ex- | rzędowych kołach tureckich i sferach dyplo- 
archa przesłał z okazyi uroczystości ślubnej | matycznych nie wiedzą dotychczas nie zgoła 


agencyi bułgarskiej zarządzono nadzwyczajne | 


jazd ten w ogóle wydaje się być nieprawdo- 
podobnym, chociaż ostatecznie nie należy do 
rzeczy niemożliwych. W każdym razie zape- 
wnienia kół rządowych i dyplomatycznych 
większą mają wartość niż doniesienia osób 
prywatnych, czerpiących swe wiadomości nie- 
zawsze ze źródeł, wytrzymujących poważną 
krytykę. 


Sprawy Sejmowe. 


(Składy publiczne zbożowe i spirytusowe 
we Lwowie i Krakowie.) 


($) W zeszłym roku przedstawił Wy- 
dział krajowy Sejmowi wnioski , zmierzające 
do rozszerzenia krajowych składów zbożo- 
wych i spirytusowych we Lwowie i Krako- 
wie. Komisya gospodarstwa krajowego, a za 
nią Sejm, z powodu podniesionych różnych 
wątpliwości, odroczył uchwałę nad wnioska- 
mi Wydziału krajowego. 

W przedłożonem obecnie Sejmowi spra- 
wozdaniu Wydział krajowy nie ponawia 
wprawdzie swych wniosków, podnosi iedna- 
kowoż, że — zdaniem jego — wątpliwości, 
podniesione przez komisyę, zostały usunięte, 
a następnie, że jeśli krajowe masazsny 
w ogóle odpowiadać mają swemu celbwi, 
winny one, zdaniem Wydziału krajowego, 
posiadać takie rozmiary, iżby mogły chociaż 
w części zadość uczynić także potrzebom, 
wywoływanym niezwykłymi stosunkami han- 
dlowymi i niezwykłymi stosunkami kraju, 
których to stosunków naprzód przewidzieć 
nię można. Zaspokojenie bowiem potrzeb 
w takich właśnie niezwykłych warunkach, 
oddawałoby bez porównania ważniejsze usłu- 
gi rolnietwu i handlowi, aniżeli w czasach 
zwykłych. 


| 
| 


Już w zeszłorocznem sprawozdaniu pro- 
ponował Wydział krajowy Sejmowi rozsze- 
rzenie dotychczasowej koncesyi składów, opie- 
wającej na zboże i spirytus, także na dział 
towarowy. Za tem rozszerzeniem koncesyi 
przemawiają i obecnie obie dyrekcye skła- 
dów, według wszelkiego bowiem prawdopo- 
dobieństwa, rozszerzenie to przysporzyłoby 
składom stałego i znacznego dochodu, a 
tem samem mogłoby także co najmniej 
zmniejszyć roczne niedobory tych instytueyj, 
Do poczynienia wszakże odpowiednich w tym 
celu kroków , niezbędne: jest upoważnienie 
ze strony Sejmu, a to przez wzgląd na po- 
trzebę równoczesnego rozszerzenia, zależnej 
od Najwyższego zatwierdzenia gwarancyi 
kraju, tak wobec stron, składających owe 
dalsze towary, jak i wobec zarządu i skarbu 
państwowego. Z tego powodu przedstawia 
Wydział krajowy Sejmowi odpowiednie wnio- 
ski o rozszerzenie koncesyi składów na dział 
towarowy, z wyłączeniem wszakże towarów 
łatwo zapalnych. 

Zdaniem Wydziału krajowego już dziś 
przewidzieć można, że wprowadzenie działu 
towarowego w magazynie lwowskim, którego 
ogólna pojemność wynosi około 120 wago- 
now, wywoła bezwarunkową potrzebę roz- 
szerzenia magazynu co najmniej o jedną 
szopę drewnianą, a to tem bardziej, że przy- 
budówka używana obecnie na pomieszczenie 
biur dyrekcyi, przeznaczona na częściowy 
skład towarów pe przeniesieniu tych biur w 
inne miejsce, prawdopodobnie nie będzie 
mogła znieść większego obciążenia, skoro 
już obecnie zarysowuje się i osiada. 


(Praca w komisyach sejmowych 
i klubach.) 


($) Sejmowe komisye zabrały się już 
do pracy, a czeka ich w tej sesyi nie mała 
praca około kilku nader ważnych przedło- 
żeń ustawodawczych. 


12) zdobył, z tą świadomością uczucia, która mu 


tyle przyniosła rozkoszy. Pragnął co rychlej 
pozostać sam, aby nie widzieć tych pomę- 
czonych szałem zabawy twarzy i nie słyszeć 
dźwięków muzyki, które go raziły wśród u- 
BOWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. |10tzej ciszy poranku. a 
mowi Szedł, i nagle wstrzymał się — cofnął. 
Przez drugie drzwi balkonowe szybko 
wbiegła Janina, jeszcze cała zdyszana po 
|przerwanym przed chwilą tańcu. Wbiegła i 
ujrzawszy Augusta, cofuęła się także. Po jej 
twarzy przemknęła chmura, brwi się lekko 


JESTEM. 


ATE A 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


PPP” 


Swiadomość uczucia przyszła wreszcie 


Ruchem nagłym, obiema rękami za- 
kryła sobie twarz i przez jedną chwilę stała, 
pokorna, zgnębiona, jakby tym ruchem sama 
oskarżyć się przed nim chciała i przebacze- 
nie wyjednać. Ruch ten mówił: przebacz, 
bo i ja cierpię w odwet za boleść tobie nie- 
gdyś zadaną... 

Ale Orecki, cały jeszcze pod wrażeniem 
swych myśli, pragnął co rychlej skończyć tę 
rozmowę. Nie go już nie pociągało do tej 
kobiety — dawny urok całkowicie prysnął; 
współczucie nawet tamowała nieufność, nie- 


ZY OOO Z IZ CZ ZOZ Z Z O 


Mówiła szybko, gwałtownie, a Oreeki 
patrząc na nią, śledził mimowolnie wyraz jej 
oczu i twarzy, zmęczonej, zżółkłej w ciągu 
tej nocy bezsennej wśród szału. Wydawała 
mu się niemal brzydką w tem uniesieniu 
gwałtownem, z rozburzonymi włosami, w to= 
alecie nieświeżej, zmiętej, zszarpanej, ozdo- 
bionej kwiatami, które zwiędłe, szpeciły ją 
teraz. W blaskach poranku widział wszystko 
dokładnie i przejmowała go coraz większa 
niechęć, eoraz silniejsze pragnienie skończe- 
nia tej rozmowy. 


1 napełniła go niedoznawanym dotychczas 
spokojem. Oddychał pełną piersią ; było mu 
łogo i lekko; żadne złowrogie przeczucie 
nie mąciło tej pogody; wszak szczęście to, 
które mu się uśmiechnęło tak ponętnie, za- 
leżało w zupełności od woli Jadwigi, a ona 
go kochać będzie, kochać „musi |... 

Jakby na potwierdzenie tych pogodnych 
myśli, świt mglisty, chmurny, rozpromieniać 
Się nagle zaczął. W górze, na niebie toczyła 
się widoczna walka; była chwila, gdy zgę- 
Stniałe chmury zdawały się opanowywać pole; 
Tozszerzały się i wzmagały wilgocią. Naraz 
Poszedł powiew silniejszy; nieruchomy przed 

Awilą, ołowianej barwy pokład chmur, zmą- 
cit się, pogmatwał. Gdzieś daleko, u krań- 
Cow widnokręgu, oderwała się ciężka zasłona 
i uniosła, dając miejsce światłu... Zbielały 
obłoki, przechodziły w parę, w dym lekki i 
Rierzchały przed różowiejący m już odblaskiem 
dalekich promieni słonecznych. Po całem nie- 
ie przeszło znów tchnienie ożywcze. Wi- 
kłały Się coraz bardziej pasma mgły, jeszcze 
kc chciały, ale napróżno.... jasny błękit 
przeglądał już przez nie... NE 
;.. „za8witał niespodziewanie dzień piękny, 
świetlany,... 

August zachw co okiem patrzył 
przez chwilę na tę E ciska walkę świad 
apiy jogo duszy święciło dziś swój tryumf. 
bledz do bio” atie z miejsca. „Chciał 

ı A tym skarbem spokoju, jaki 


zmarszczyły. 

— A... — rzekła — pan tu?.. od- 
dawna ?... i 

Cel tego pytania, które się jej prawie 
mimowolnie wymknęło, Orecki zrozumiał od 
razu. Obawiała się, czy on nie był świad- 
kiem sceny z Leszczycem. 

— Nie, pani — odrzekł — wszedłem 
tu przed chwilą.... 

Kłaniał się i chciał odejść, ale Janina 
wstrzymała go, patrząc na niego przeni 
kliwie. 

— Nie widziałeś pan mego męża? — 
spytała. 

— Qdszedł z Warszem niedawno... 

Janina znowu badawczem obrzuciła go 
spojrzeniem. Była pewna, że słyszał i widział 
wszystko.... 

Chyliła się, jakby zawstydzona. I na- 
gle rzuciła głową, podnosząc twarz z wyra- 
zem zuchwałego wyzwania. Zaśmiała się. 

— A co mi tam! — rzekła nagle. — 
Byłeś pan na tym balkonie przed chwilą i 
słyszałeś niewątpliwie moją utarezkę z.... mę- 
żem.... Słyszałeś? — Oczywiście... nie za- 
przeczaj! 

Orecki milczał. 

Janina schwyciła go za rękę. 

f Mniejsza o to! — zawołała. — A 
może nawet dobrze się stało... Słyszałeś — 
wiesz tedy, żem nieszczęśliwa, bardzo nie- 
szczęśliwa |... 


— Mogę panią zapewnić — przemówił 
zimno — że sądzić nikogo nie będę.... Je- 
żeli zaś pani idzie o wytłómaczenie słów 
moich dziś wypowiedzianych pod pierwszem 
wrażeniem dawnych wspomnień , to wyznam 
szczerze, że ich sam sobie dokładnie wyja- 
śnić nie zdołam. Było to uniesienie, poryw 
chwilowy... Pani tak dobrze niegdyś rozró- 
żnić to umiałaś. I miałaś pani zupełną słu- 
szność. Chwilowe uniesienie — szał,... to nie 
uczucie, które trwa... Uległem uniesieniu, 
przyznaję... Nie powinienem był mówić nie, 
a przedewszystkiem tak mówić. Przeszłość 
nasza wspólna nie istnieje i o niej zapo- 
mnieć jest moim i pani obowiązkiem.... 


wiara... Wszak ją widział przed momentem 
promieniejącą, zalotnie uśmiechniętą. 

— Nie wiem, o czem pani mówi — 
ozwał się zimno, — nie słyszałem nic... i 
o niczem wiedzieć nie pragnę... 

Gwałtownie Janina odjęła ręce od twarzy. 

— Nie słyszałeś? — powtórzyła — 
wiedzieć nie pragniesz?... jakto, ty?... który 
przed godziną jeszcze pytałeś mię drżącym 
głosem: czy pamiętam ?... 

Chwyciła go znowu za rękę i zbliża- 
jąc się do niego, wyiskrzonym mierzyła wzro- 
kiem. 

Orecki łagodnym ruchem usiłował uwol- 


nić swą rękę i oddalić się od niej. — Obowiązkiem! — przerwała ironi- 

— Niech pani będzie ostrożna — sze- | cznie Janina — któż to pana tego wyrazu 
ptał — mogą nas słyszeć z sali i widzieć — | nauczył? Zaczynasz nim szafować jak kazno- 
już dzień... dzieja... to pewno wpływ owej świętoszki.... 


— A co mi tam! powtórzyła z lekce- 
ważeniem Janina. Niech słyszą i widzą > 
nie dbam o to!... Chcę wiedzieć i muszę wie- 
dzieć koniecznie, dla czego przed chwilą py- 
tałeś mię namiętnie czy pamiętam, a teraz 
oświadczasz, że cijest obojętnem co się dzieje 
zemną... Chcę to wiedzieć tem bardziej, że 
moją rozmowę gwałtowną z mężem — Jestem 


która zamiast czuwać nad chorym mężem... 
, August żachnął się tak gwałtownie, że 
Janina na tem słowie urwała. : 
— Nie — dorzuciła spiesznie — nie 
chcę panu robić przykrości....io tem, co mi 
mówiono, wspominać nie będę. 
Głos jej złagodniał. Patrzyła na Augu- 
sta znowu pokornym wzrokiem, jakby go nim 


pewna, słyszałeś, — że przeto jestem przed | ująć pragnęła, pociągnąć. A 
tobą dostatecznie tem upokorzona, a pogardy (Ciąg dalszy nastąpi). l 
twej nie chcę — nie zniosę! Musisz teraz Adam Krechowiecki. 


wiedzieć wszystko... abyś ze słów kilku za- 
słyszanych nie sądził I 


Komisya kolejowa wybrała przewodni- 
czącym p. Jaworskiego. zastępcą p. Męciń- 
skiego, sekretarzem p. Popowskiego. Referat 
o popieraniu przez kraj budowy kolei lokal- 
nych objął poseł Jaworski. 

Komisya przemysłowa rozdzieliła refe- 
raty o sprawozdaniu Wydziału krajowego w 
zakresie popierania przemysłu krajowego, 
między pp. Goldmana, Rutowskiego i Szeze- 
panowskiego. 

We wszystkich klubach omawiano już 
szczegółowo program prac w bieżącej sesyi 
sejmowej. 


Sejmy krajowe. 


POPONOGPOEPE 


W sejmie bukowińskim poseł Was- 
silko imieniem klubu rumuńskiego przedło- 
żył projekt rewizyi ordynacyi wyborczej da 
Sejmu. 

Poseł rektor dr. Wojucki i towarzysze 
uczynili wniosek w sprawie zmiany ustawy 
o reprezentacyi krajowej w tym kierunku, by 
rektora wszechnicy, w razie gdyby ten w wy- 
konywaniu praw swoich jako poseł z głosem 
wirylnym z jakiegokolwiek powodu doznał 
przeszkody, lub gdyby posiadał już man- 
dat sejmowy wskutek wyboru, prorektor stale 
zastępował. 

Poseł dr. Smal-Stoeki wniósł, aby pań- 
stwo i kraj włościanom, którzy w jesieni do 
Rossyi wyemigrowali, obecnie zaś do kraju 
powrócili, udzieliły zapomogi. 

P. br. Mustazza referował o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w sprawie uzupeł- 
nienia sieci kolei lokalnych kosztem 6 mi- 
lionów złr. 

W sejnie czeskim dr. Podlipny 
uzasadniał nagłość wniosku co do terminów 
zwoływania sejmu, poczem wniosek odesłano 
do komisyi, polecając jej przedłożenie spra- 
wozdania w ciągu trzech dni. 

W Sejmie styryjskim dep. Heils- 
berg uczynił wniosek w sprawie założenia 
banku krajowego na wzór istniejącego w Pra- 
dze i Bernie. Komisya gminna tegoż Sejmu 
oświadezyła się zgodnie z Wydziałem krajo- 
wym przeciw tendencyom Rządu, aby koszta 
sanitarne, wynikające z zarządzeń dla odwró- 
cenia miebezpieczeństwa cholery, ponosiły 
gminy. 


KORESPOWDENCYE ` 


Praga czeska, 26 kwietnia. 
(Szlachta historyczna a Młodoczesi). 


(xx) Komisya gminna Sejmu wczoraj po- 
stanowiła przejść do rozpraw szczegółowych 
nad referatem dr. Plenera, dotyczącym u- 
tworzenia okręgu sądowego trutnowskiego. 
W imieniu kury: wielkich właścicieli dr. Tra- 


cye rządowe. W podobnych wypadkach głó- 
wną rzeczą jest przyjęcie propozycyj w za- 
sadzie; czy ta lub owa gmina ma być przy- 
dzielona do tego lub owego okręgu, to są 
skomplikowane kwestye, zależne od mnóstwa 
miejscowych względów, o których różnie są- 
dzić mogą nawet ci, którzy się w zasadzie 
zgadzają na projekt. Gdyby zatem z powodu 
wczorajszego wniosku dr. Trakala zawsze 
skore do zaczepiania kuryi w. włascicieli 
dzienniki wiedeńskie ponownie wystąpiły z 
namiętnemi deklamacyami, każdy nieuprze- 
dzony zdoła należycie ocenić tendencyjność 
takich zarzutów. Kurya w. posiadłości goto- 
wą jest wypowiedzieć zdanie o propozycyach 
rządowych. Oto główna rzecz. Jak to zdanie 
wypadnie w szczegółach, to mniejszej wagi, 
zwłaszcza , że Rząd w obec orzeczeń Sejmu 
o tworzeniu okręgów sądowych nie jest zo- 
bowiązanym zastosować się ściśle do orze- 
czenia większości Sejmu, lecz po wypowie- 
dzeniu zdania przez Sejm, może tę sprawę 
załatwić samodzielnie. 

Ze tak zwana szlachta historyczna, któ- 
ra przy każdej sposobności otwarcie wypo- 
wiada, iż nie identyfikuje się ani z jednem, 
ani z drugiem stronnictwem narodowościo- 
wem, także w tej kwestyi stara się zająć sta- 
nowisko takie, aby nie zrażać zupełnie ani 
Czechów, ani Niemców, to jest rzeczą natu- 
ralną. Zywioły skrajne z tego powodu ciągle 
tej szlachcie czynią namiętne zarzuty. Swie- 
żo różni mowcy młodoczescy na zebraniach 
ludowych w dosadny sposób powtórzyli te 
zarzuty i oburzali się, że tutejsza szlachta 
historyczna nie jest narodową (czeską), jak 
narodową jest szlachta polska i taadyarska. 
Ależ właśnie w tym względzie zachodzi od 
dawna różnica, której nie podobna usunąć 
frazesami. Szlachta historyczna w Czechae 
składa się przeważnie z rodzin niemieckich, 
które osiadły w Czechach w XVII stuleciu, jak 
Schwarzenbergowie, Auerspergowie, Win- 
dischgraetzowie, Thunowie, Schónbornowie, 
Qlamowie i t. d. Te zaś nieliezne, pierwo- 
tnie czeskie rodziny, jak Lobkowicze, Czer- 
ninowie, które się utrzymały w Czechach, w 
XVII i XVII stuleciu uległy zupełnej ger- 
manizacyi. wolucya taka tłómaczy się w 
Czechach  geografiecznymi, społecznymi i 
historycznymi stosunkami, ale nigdy nie za- 
szła ani na Węgrzech, ani w Polsce. Jeżeli 
tu niekiedy osiadła obca rodzina, to w dru- 
giem pokoleniu wśród masy krajowej szlachty 
przybierała zwyczaj, język i charakter naro- 
dowy. To teź niesłusznie Młodoczesi porówny- 
wają-szlachtę Czech ze szlachtą polską i wę- 
gierską, aby dopiekać pierwszej. Tak samo 
nieuzasadnione są podnoszone ze strony nie- 
mieckiej zarzuty, że dawne niemieckie rody 
Schwarzenbergów, Thunów, Windischgrae- 
tzów i t. d. sprzeniewierzyły się swej naro- 
dowości niemieckiej. Rody te, mieszkając od 
blisko 800 lat wśród ludności czeskiej, nie 
mogą uważać siebie za wyłącznych repre- 
zentantów interesów niemiecko-narodowych. 
Usiłują one uczeiwie pośredniczyć pomiędzy 
dwiema narodowościami krajowemi. 

Al- dla tego też nie może być mowy 
o tem, aby tak zwana szlachta bistoryczna 


kal zaproponował niektóre poprawki. Na t zy j połączyła się z Młodoczechami. którzy szowi- 
z nich p. Plener natychmiast przystał, codo | nizin narodowościowy i ekskluzywnosć wzglę- 
innych, zastanowi się nad nieini komisya. Ze | dem narodowości niemieckiej stawiają na | dw U i i cen J 
kurya w. posiadłości stawia poprawki, nie | pierwszem miejscu, pomimo chwilowych u-| mierza, jak niemniej przyjaźń łącząca trój- 


może zadziwić, ani też uprawnić nikogo do 
zarzutu, jakoby zamierzała obalić propozy- 


| 


mizgów do Niemców w imię wspólnego li- 
beralizmu. Sojusz szlachty historycznej z u- 


sz 


miarkowanem, gotowem zawsze popierać do- 
bro państwa i kraju stronnictwem starocze- 
skiem był kombinacyą naturalną; sojusz jej 
z Młodoczechami sprzeciwiałby się wszelkim 
zasadom, w których imię na początku epoki 
konstytucyjnej zorganizowała się ona jako o- 
drębne stronnictwo. Ani namowy, ani groźby 
młodoczeskie nie zdołają urzeczywistnić kom- 
binacy: tak nienaturalnej. Z góry zatem mo- 
żna było przewidzieć negatywny rezultat kon- 
fereneyi stronnictw czeskich, o ile ona mia- 
ła zjednoczyć szlachtę historyczną z obozem 
p. Gregra. 

W kwestyach narodowościowych neu- 
tralna i umiarkowana szlachta historyczna 
zawsze dbała o potęgę Państwa i występu- 
jąc z programem autonomicznym, zawsze 
przestrzegała granie, zakreślonych interesem 
całej Monarchii. Właśnie dla tego już w li- 
stopadzie r. 1889 odrzuciła projekt adresu 
p. J. Gregra, domagający się zupełnego wy- 
łączenia Czech z Monarchii; na tych samych 
zasadach opiera się ponowny projekt adresu 
młodoczeskiego, wniesiony we wrześniu r. z. 
To też, chociażby książęta Karol Schwarzen- 
berg i Ferdynand Lobkowicz nie byli tego 
wyraźnie oświadczyli na sobotniej konferen- 
cyi stronnictw czeskich, nie ulegałoby wąt- 
pliwości, że kurya w. posiadłości nie będzie 
popierać tego adresu. 

Z dzienników tutejszych Narodnż Listy 
codziennie namiętnie zaczepiają tę szlachtę 
historyczną, którą nibyto pragną pozyskać 
dla wspólnej akcyi. Najoględniej i najpowa- 
żniej wyraża się staroczeski Hlas Naroda, 
którego inspirator profesor Braf, zięć Riege- 
ra, zasiada w klabie w. posiadłości. Politik 
już od dawna w tych kwestyach staje po 
stronie Młodoczechów. Opinie szlachty kon- 
serwatywnej wiernie odźwierciedla wiedeński 
Vaterland, który w ostatnich czasach wystę- 
puje dobitnie przeciwko radykalizmowi mło- 
doczeskiemu. 


. 


Polityczne znaczenie uroczystości 
rzymskich. 


Uroczystości w Rzymie dobiegły już 
końca; Najd. Areyksiążę Rainer powrócił do 
Wiednia, cesarstwo niemieccy wyjechali do 
Neapolu, przeważna ezęść innych książęcych 
osobistości i ambasadorów nadzwyczajnych, 
którzy mieli reprezentować swoich monar- 
chów lub państwa swoje na wielkiem, świę- 

pcie królewskiej rodziny włoskiej, opuśćigeeż 

Wieczne Miasto. Pomimo to jednak znaķze- 
nie uroczystości rzymskich nie jest przemi- 
jające: wzmogły one powagę dynastyi sa- 
bandzkiej i przyczyniły się do utrwalenia wy- 
bitnego stanowiska Włoch w koncercie euro- 
pejskim. Co do tej strony politycznej uro- 
czystości rzymskich czytamy zresztą w, Po- 
litische Correspondenz : 

„Według wiadomości, jakie otrzymuje- 
my z Rzymn, w politycznych kołach tamtej- 
szych podnoszą, że mimo, iż wszyscy zwierzch- 

|nicy państw enropejskich wzięli udział w 
| święcie srebrnego wesela królestwa włoskich, 
także i przy tej sposobności wystąpiła na 
jaw szczególna zażyłość Włoch z inneni 
dwoma państwami, należącemi dv trójprzy- 


przymierze z Anglią. Ze strony dobrze poin- 
formowanej słychać , iż pomiędzy telegrafi- 


| cznie nadesłanemi życzeniami, które od oþ- 

cych monarchów otrzymał król Humbert, od- 
znaczają się ciepłem tonu, w jakim były 
trzymane, życzenia Najj. Cesarza Franciszką 
Józefa i królowej Wiktoryi. Także sposób, w 
jaki kanclerz państwa niemieckiego, br. Ca- 
privi, austro-węgierski Minister spraw zagra- 
nicznych, hr. Kalnoky i angielski sekretarz 
stanu dla spraw zewnętrznych, lord Rose- 
bery, pospieszyli z osobistem złożeniem swych 
życzeń dla królestwa włoskich na ręce dy- 
plomatycznych przedstawicieli Włoch, zwró- 
cił w Rzymie uwagę i został pojęty jako 
charakterystyczny szczegół dla stosnnku Italii 
do państw wspomnionych.* 


Cesarstwo niemieccy u Ojca Sw. 


Wizyta cesarstwa niemieckich u Ojca 
św.; rozmaite szczegóły z rozmowy cesarza 
Wilhelma z poszczególnymi dostojnikami 
Watykanu; domysły na temat, czy, o ile i w 
jakim kierunku wizyta ta wpłynie na dalsze 
ukształtowanie się stosunków pomiędzy Wa- 
tykanem a Niemcami, a także na dalsze u- 
kształtowanie się stosunków na polu wewnę- 
trznej polityki w Niemczech, tworzą obeenie 
dylemat, nad którego rozwiązaniem łamią 
sobie głowy politycy niemieccy rozmaitych 
obozów, dylemat kryjący w sobie niewąt- 
pliwie kwestye doniosłe i ciekawe. Z tego 
względu, mimo iż dosyć wiernie najpierwsze 
już depesze podały opis tej wizyty, nie bę- 
dzie od rzeczy powtórzyć tutaj to, co pod 
d. 24 b. m. pisze o niej z Rzymu do Polit. 
Corr. sprawozdawca tejże, o którym ten do- 
skonale informowany organ sam mówi, że 
„pozostaje w stosunkach z kołami Waty- 
kanu“. 

„Przyjęcie — czytamy w Polit. Corr. — 
jakie Ojciec św. zgotował cesarstwu niemie- 
ekim, było bardzo serdeczne. Cesarzowa ro- 
zmawiała z Ojcem św. przez 16 minut. Gdy 
następnie przedstawiła Papieżowi osoby na- 
leżące do jej orszaku, cofnęła się i zwiedzała 
muzea Watykanu i kościół św. Piotra. Tym- 
czasem pozostał cesarz niemiecki sam na 
sam z Ojcem św. przez 55 minut. Korespon- 
dent wasz, na podstawie informacyj, zaczer- 
pniętych z najlepszego żródła, może was za- 
pewnić, że rozmowa pomiędzy cesarzem nie- 
mieckim i Papieżem nosiła na sobie chara- 
kter szczególnie poważny. Cesarz i Ojciec 
św. wyrazili sobie nawzajem przedewszy- 
stkiem uczucia obustronnego szacunku i po- 
ważania. Co do przedmiotów. jakie w rozmo- 
wie tej poruszono, to w najbliższem o:oeze- 
niu Ojca św. mówią, iż rozmowa toczyła się 
więcej około poglądów natury ogólnej. 

„Papież i cesarz wymienieli swe zapa- 
trywania na kościelno-polityczne położenie 
w Niemczech, jak niemniej na położenie 
papiestwa w ogóle. Unikano przy tem usil- 
nie — jak opowiadają w Watykanie — wszy- 
stkiego. co mogłoby nadać rozmowie zwrot 
dla jednej lub drugiej strony niemiły. Ce- 
sarz i Ojciee św. rozeszli się bardzo z sie- 
bie zadowoleni. co uwydatniło się także i w 
tem, iż Papież cesarzowi przy pożegnaniu po 
dwakroć rękę z wielką serdecznością uści- 
snął. Uważają to za rzecz pewną, iż wizyta 
ta sprowadzi zbliżenie między Papieżem a 
cesarzem niemieckim, zbliżenie, które nastę- 
puie zwolna powinnoby wydać owoce. By. 


8) 
ZEMST A. 


(Dokończenie). 


Zaledwie się R niego: sępy za- 

l botę; przybyło ich coraz więcej, 

PU cieni Barei zostały tylko bieleją- 
ce kości. 

— (o ja z tobą zrobię? — spytał na- 
gle Dragomir, grożąc siostrze spojrzenieni. 

Sanda nie nie odpowiedziała, patrząc 
obojętnym wzrckiem, bez wyrazu, w twarz 
brata. i im 

— Nie boisz mnie się? 

— Boję? czego bym się bać miała? 

— Kary, którą ci wymierzę. Przygoto- 
wuję ci przedsmak piekła, moja gołąbko ! 
dobrze ci to zrobi. 

— Chodź się myć... musisz się umyć, 
inaczej pójdziesz do kopalni Okna, — rzekła 
spokojnie, jak gdyby nie do niej nie mówił. 

— (o się stało z twojemi obawami, 
Sando? Byłaś jak dziecko; a teraz jesteś 
w mojej mocy, wiesz, że wiem wszystko, że 
widziałem cię z nim, i nie boisz się ? 

.— Chodź prędko, umyj się, bo pój- 
dziesz do kopalni! 

Znaleźli się na Sszezycie skał po nad 
Olto. Rzeka szumiała, przewalając falami, 
wściekała się pomiędzy ciasnymi murami 
skał. 

— Można zejść tędy ? — spytała Sanda. 

— Nie, — odrzekł Dragomir. 


ŻE. 


Puścił konia i pochylił się nad prze- 


paścią. 


— Idź się umyj! 

Słowa te zasyczały mu w uszach; że- 

lazne ręce Sandy schwyciły go za kołnierz 
i rzuciły w próżnię. Zeskoczyła z konia i 
patrzała jak padał. Ciało jego podskakiwało 
na poszarpanych skałach i znikło w szumią- 
cej wodzie. Ręka ukazała się z pod fali, a 
potem nic już widać nie było... 
Aneuza obudziła się z gorączki, która 
ją przez tyle dni męczyła , i leżała bez ru- 
chu, oslabiona bardzo. Nagle, kamień upadł 
blisko jej łóżka. Zwróciła z trudem oczy 
w stronę okna i ujrzała w obramowaniu gło- 
wę Sandy. Zburzone włosy opadły jej na 
oczy; śmiała się , ukazując dwa rzędy lśnią- 
cej białości zębów, i pokiwawszy głową, 
znikła. 

Anenza ją zawołała , ale sądząc, że jej 
się przewidziało, przeżegnała się pobożnie. 
Jednak ten kamień na ziemi świadczył, że 
to rzeczywiście była Sanda. 

Dużo dni upłynęło, i nie o niej sły- 
chać nie było. Koń Parvi wrócił do domu, 
krwią zlany; a potem, pewnego poranku 
dzieci nadbiegły z lasn, mówiąc, że widziały 
Sandę w dzióple starego drzewa. Stroiła 
głowę w kwiaty i spiewała, ale skoro kto 
zbliżył się do niej, zmykała. Położono jej 
gotowaną mamałygę w dzióple drzewa, i 
podczas gdy jadła, kilka osób zadawało jej 
pytania. Na nie odpowiadać nie chciała, 
tylko wstrząsała głową. Anca także przyszła, 
błagajac ją, by jej odpowiedziała, ale na jej 
widok Sanda się śmiała, nie mówiąc ani 
słowa. 


Sanda zwaryowała ; koń Parvi wrócił | miejscu, znalazły sakiewkę Parviego, napeł 
krwią zbroczony, co się stało? Dowiedziano | niong pieniądzmi. Zrozumiano wtedy że Par 


się także, że Dragomir gdzieś jednocześnie 
zniknął z sąsiedniej wioski. Ludzie gubili się 
w domysłach i przypuszczeniach, a nikt 
prawdy dociec nie mógł. 

Niektórzy chcieli zabrać z sobą Sandę 

do domu, gdyż gościć obłąkanego, znaczy 
zasłużyć na błogosławieństwo boże; nie było 
jednak sposobu zmusić ją do porzucenia 
drzewa. Suknie jej w łachmany się rozsy- 
pały. Położono jej w zagłębieniu drzewa 
inne, które wkrótce tak samo wyglądały jak 
stare; w jesieni stroiła wypełzłe łachmany 
różnobarwnemi liśćmi, gdyż kwiatów jej nie 
stało; w zimie spadł śnieg, ona go nie czu- 
ła; wilki snuły się po lesie, ale ich się nie 
bała. Wśród księżycowych nocy nie przesta- 
wała śpiewać, a gdy sądziła, że nikt jej nie 
słyszy, mówiła bez przerwy, monotonnie: 
; Chodź, ukochany! uwieńczę ci 
kwiatami. Spoczniesz na mojem łonie ! Chodź, 
pójdziemy do rzeki obmyć swoje suknie. 
Pójdziemy w las i będziemy się kochać, 
mój najdroższy ! 

, Pewnego razu dość długo jej nie było. 
Wróciła, przynosząc czaszkę ludzką, którą 
złożyła w dzióple swego drzewa. Całemi go- 
dzinami trzymała ją na kolanach, pieściła, 
eałowała, zdobiła kwiatami i śpiewała. 

Gdy po raz drugi udała się na taką 
wycieczkę, wysłano za nią dzieci, by ją śle- 
dziły. Sanda doszła do miejsca zbrodni i ko- 
pała, długo w ziemi, nareszcie wykopała 
kość palca i uciekla ze swoim skarbem, po- 
wtarzając bez ustanku: „Parvi! Parvi!“ 
Dzieci zaczęły także szukać i pod liśćmi i 
kwiatami tworzącymi gruby pokład w tem 


(vi nie uległ napaści rabusiów, ale został za” 
,mordowany przez zemstę. Nie wiedziano je- 
| dnak eo się stać mogło z Dragomirem. 

Zagadkę tę rozwiązała niebawem bie- 
dna obłąkana: Dnia pewnego, zeszła stro- 
mym brzegiem do Olto, tłukąc sople lodu, 
zwieszające się ze skał i gryząc je z ozna- 
kami radości. Obawiano się, że eo chwila 
spadnie do rzeki; chwiała się na nogach, 
jak dziecko, lecz schodziła coraz niżej, nare- 
szcie, z błotnych osadów nadbrzeżnych wy- 
ciągnęła szmat jakiś, potem drugi i trzeci. 
Wtedy, ze spokojną twarzą, zadowolona, wy- 
dobyła się na górę. Ludzie zapuścili haki 
w rzekę i wydobyli trupa Dragomira, którego 
| poznano po nożu, jaki mu tkwił dotąd za 
pasem. Znowu Sandę zasypane pytaniami, 
į ale tak jak przedtem, śmiała się. 

— Umył się w Olto! umył się ze krwi! 
| powtarzała tylko. 
| Nie można się było niczego więcej do- 
i wiedzieć. 
| Ancuza i dziecko jej pomarli wkrótce. 
| 


Dzieci, które dokuczały Sandzie stały 
się ludźmi, a ona ciągle Żyła. Zamieszkuje 
jeszcze swoje drzewo, szczęśliwa i zadowo- 
lona, ciągle rozmawiając ze swoim ukocha- 
nym. Starości na niej nie widać i dotąd są 
| ślady na jej twarzy niepospolitej piękności. 
| Historya jej przechodzi z ust do ust, jak le- 
| genda, a widzące ją tak spokojną, z dziecinną 
„radością bawiącą się kwiatami, nie można 
i uwierzyć, że za jej pośrednictwem rozegrał 
„się ostatni akt krwawej zemsty rodowej. 


kierunku polityki Watykanu. 
podeszłego wieku Leona XIlIgo i u 
szylku Jego pontyfikatu niepodobna nawet 
wyobrazić sobie nagłej zmiany tego kierunku. 
Pomimo to wizyta Wilhelma LI przyczyniła 
się do tego, że usunęła niektóre nieporozumie- 
nia pomiędzy Papieżem i cesarzem niemie- 
ckim, i wywrze korzystny wpływ na sto- 
sunki pomiędzy Watykanem a cesarstwem 
niemieckiem. Stosunki pomiędzy Watykanem 
a Niemcami były dotychczas niezawodnie 
normalne, ale w przyszłości winny one przy- 
brać charakter bardziej przyjacielski. Wsku- 
tek tego będzie na przyszłość bez wątpienia 
rzeczą możliwą łatwiej uzyskiwać porozumie- 
nie w wypadkach konkretnych, niżeli to 
miało miejsce dotychczas". 

„Jak wiadomo, kardynał Rampolla nie 
mógł wziąć udziału w obiedzie, który odbył 
się w poselstwie pruskiem przy Watykanie, 
ponieważ atak influenzy nie pozwolił mu 
opuścić pokoju. Już minionego czwartku wy- 
razi? kardynał panu v. Būlow listownie ubo- 
lewanie swoje z tego powodu, że w skutek 
zasłabnięcia swego nie może natychmiast 
pojawić się w poselstwie, aby cesarza powi 
tać ; równocześnie wypowiedział jednak na- 
dzieję, iż do niedzieli będzie juź w stanie 
wziąć udział w obiedzie. W sobotę polecił 
kardynał Rampolla, jakkolwiek czuł się nie- 
Go gorzej, donieść Papieżowi, iż jest gotów, 
wbrew radom lekarza, następnego dnia udać 
się do poselstwa pruskiego. Papież kazał je- 
dnak kardynałowi powiedzieć , by już raczej 
poszedł za radą lekarza, niżeli narażał zdro- 
wie swe na niebezpieczeństwo. W skutek 
tego powtórzył kardynał Rampolla panu 
v. Bülow swe ubolewanie z tego powodu, iż 
nie może stawić się do oficyalnego obiadu, 
który daje pan v. Bülow na cześć cesarza 
niemieckiego. Cesarz wypowiedział przed 
obiadem również ubolewanie swe z tego, iż 
nie jest w stanie zejść się z kardynałem 
Rampolla. Oto jest urzędowe przedstawienie 
wypadku, który pewne dzienniki przekręciły 
z taką skwapliwością. 

„Podczas obiadu u pana v. Biilow roz- 
mowa była bardzo ożywiona. Można stwier- 
dzić, iż cesarz niemiecki wywarł wrażenie 
korzystne nietylko na Papieżu, lecz także na 
dostojnikach watykańskieh, którzy mieli spo- 
sobność się z nim zetknąć. To wszystko jest 
zyskiem moralnym. Przyszłość niezawodnie 
okaże, jakie on wyda owoce*. 

, Tyle Politische Correspondene. W tym 
zwięzłym i wysoce urzędowym komunikacie 
znajdzie uważny czytelnik odpowiedź na 
wszystkie niemal kwestye , jakie powstały i 
obudziły ogólny interes po wizycie cesarza 
niemieckiego u Ojca św. 
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Ahlwardt w parlamencie 
niemieckim. 


Tłumy publiczności dobijały się one- 
gdaj już od wezesnego rana o bilety wstępu 
na galerye parlamentu niemieckiego, a z ka- 
żdą chwilą tłumy te tak się zwiększały, że po- 
lieya z wielką tylko trudnością mogła utrzy- 
mać porządek przed gmachem parlamentu. 
Wszystkich wiodła do sali obrąd ciekawość 
usłyszenia głośnego Ahlwardta, który zapo- 
wiedział szereg nowych oskarżeń przeciw 
członkom rządu, deputowanym i wielu in- 
nym wybitnym osobistościom. Posłowie ze- 
brali się niemal w komplecie. Spieszącego 
z pliką papierów do parlamentu Ahlwardta 
przyjmowano na ulicy z jednej strony okrzy- 
kami, z drugiej gwizdaniem i różnymi nie- 
zbyt wykwintnymi epitetami. Prezes lzby 
Levetzow udzielił najprzód głosu dep. Ahi- 
wardtowi z tem nadmienier `m, że wolno mu 
tylko uzasadnić wniosek bliższymi szczegóła- 
mi. Dep. Richter natomiast zauważył, iż de- 
putowanemu Ahlwardtowi należy dać sposo- 
bność do jak najobszerniejszego rozwinięcia 
materyału, aby świat cały dowiedział się do- 
kładnie, ile w nim jest prawdy. 

Cokolwiek skomplikowane wywody Abl- 
A streszczają się w następujących twier- 

zeniach : Bankierzy Bleichróder i Hanse- 
mann, tudzież Miquel, jako jeden z dyrekto- 
Ty 1 owatzystwą dyskontowego, przywła- 
szczyli sobie bezprawnie po r. 1871 wiele 
RE sposobności emisyi akeyi i 
obligacji ke rumuńskich, przyczem te pa- 
piery zostały sprzedane funduszowi inwalidów 
po cenie znasznie przewyższającej ich rze- 
czywistą wartość. Za pośredniczenie w poży- 
czkach rzeczonych kolei otrzymało Towarzy- 
stwo dyskontowe 16 do 32 Pre. prowizji i o- 
trzymało od państwa stemplowę nlgi które 
doszły do wysokości 800.000 marek. Podo- 
bnież konsorcyum kolei Z Hanoweru do Al- 
tenheken, sprzedało swoje obligacye fundu- 
szowi inwalidów, zanim jeszcze rozpoczęto 
budowę tej kolei. Jednym z kierowników 
konsorcyum był dr. Bennigsen, który prócz 
tego wpłynął na przeprowadzenie linii kole- 
jowej przez swój majątek, jakkolwiek ten 
kierunek był kosztowny i niepotrzebny. 

Pan Miquel miał oświadczyć przed są- 
dem, że nigdy nie robił własnych „ge- 
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szeftów“, tylko zajmował się interesami To- siada, zostały nabyte od niejakiego Meissne- 
warzystwa dyskontowego, lecz w aktach. ra, woźnego przy towarzystwie dyskontowem. 
znajduje się list, wedle którego Miquel za- ; Meissner znowu wykradł je z koszów na pa- 
angażował się na 100.000 dolarów. Przez l piery, albo wprost z szuflad biur bankowych. 
winieszanie się Towarzystwa dyskontowego , Tego rodzaju dowody są zawsze bardzo po- 
na korzyść kołei rumuńskiej nie ocalono ka- | dejrzane i bardzo niepewne. 
pitału niemieckiego, lecz tenże przeszedł w 
obce ręce. Wszystko to było moo z po- 
mocą przekupienia prasy wiedeńskiej i ber- 
E na o o e cię wakiach Z Belgradu. 
Przekupstwa prasy berlińskiej dokonało To- | z 6 RARE 
wii jalwo dyskontowe, a uległy temu prze- | p ae BŁ dsk a PE Pa 
kupstwu te właśnie pisma, które go teraz SAW! Te rO WAE KSA NATONI A 
; s pa czenia z powodu objęcia rządów, jest nie- 
nazywają wyrzutkiem społeczeństwa. Pan sa Rasł w liście d (oh ia 
Miquel w każdym razie odniósł wielki zysk, P Belo i. > 0 U przy- 
a obok firm żydowskich także dep. Kardorff, | ]30104 W gradzie wyrazić się tylko z po- 
M : REMI r chwałą o czynie młodego króla, nazywając 
owca następnie mówił szczegółowo o kon- blem nalaro 
cesyach kolejowych, przy których państwo | BEŻ PE „A 
straciło wiele pieniędzy, zwłaszcza przy ha- W nowym konaku przygotowano już 
nowersko-altenbekenerskiej kolei, dla której | 5Zere$, apartamentów na przyjęcie królowej 
o koncesye starali się pp. Bennigsen i| Natalii. «R. 
Adickes. Kto tutaj schował zyski do kieszni, Pogłoski, obiegające o przesileniu mi- 
tego nie może mowca udowodnić. Bliższe | nisteryalnem, odnoszą się do następującego 
szczegóły w sprawie zakupienia akeyi kole- | zajścia, opisanego przez Małe Nowine: Król 
jowych dla funduszu inwalidów, poda mowca | zażądał w radzie ministrów usunięcia rady- 
w komisyi. kalnego burmistrza miasta Belgradu, Marin- 
Minister skarbu dr. Miquel, dotknięty | kowicza, z powodu samowolnego objęcia w 
najsilniej powyższymi zarzutami wystąpił z | swoje ręce administracyi gminnej. Rada mi- 
bardzo ostrą krytyką. Rozpoczął on temij nistrów odpowiedziała na to żądanie odmo- 
słowy: wnie, poczem dr. Dokicz wręczył swoją dy- 
Gdybym tutaj nie miał do czynienia | misyę, której jednakże król nie przyjął. 
z posłem Ahlwardtem, to bądźcie pewni, że Dawniejszy biskup Niszu, Ruzicz, ma 
nie odpowiedziałbym wcale. Ponieważ pan być mianowany metropolitą Belgradu w miej- 


ten ma jednak zaszczyt być reprezentantem | sce Michała, który postanowił zrezygnować. 
narodu niemieckiego, ponieważ tutaj w par- 


lamencie przytoczono takie niesłychane kłam- 
stwa, poczuwam się do obowiązku odparcia 
tych niesłychanych zarzutów nie w intere- 
sie mej osoby, ale w interesie moralności 
publicznej, w interesie utrzymania zaufania 
do władz państwowych. Oświadczam uroczy- 
ście, że biorę odpowiedzialność na siebie 
za moje twierdzenia. Proszę go, żeby swoje 
zarzuty powtórzył mi po za parlamentem. 
Będę oczekiwał, czy ten wielki Katon zdobę- 
dzie się na podobną odwagę. 

W dalszym ciągu przedstawił Miquel 
obszernie stosunki Towarzystwa budowy kolei 
rumuńskich i wykazywał stosunek, jakiz niem 
utrzymywało Towarzystwo dyskontowe. O osta- 
tniem twierdzi mowca, że nie. tylko urato- 
wało kapitał niemiecki w przedsiębiorstwie 
rumuńskiem, ale uzyskało jeszcze dla niego 
świetne zyski. Wykazał to mnajdowodniej 
proces przeciw Joachimowi Giehlsena 
a Ahlwardt, powtarzając zarzuty Gehlsena 
działa z złą wolą. Dałej oświadczył minister, 
że nie był wcale akcyonaryuszem, a podpi- 
sując się na 100 tysięcy talarów, uczynił to 
z polecenia rządu rumuńskiego, ponieważ 
bank był właścicielem odnośnych obligacji. 
Osobiście nie byłby dał na wątpliwe bardzo 
przedsiębiorstwa ani feniga, gdyż to byłoby 
największym głupstwem. 

(o do udziału w przedsiębiorstwach ko- 
lei brunszwiekiej to mowca przyznaje, że był 
tylko czynnym przy układaniu kontraktu. 
Państwo pruskie nie straciło nic na tem 
przedsiębiorstwie. 


Co do przedsiębiorstw, potworzonych 
wówczas przez Towarzystwo dyskontowe , to 
wszystkie stoją dzisiaj jeszcze ponad pari, z 
wyjątkiem prowincyonalnego Towarzystwa 
dyskontowego, które zniewolone było zlikwi- 
dować, przyczem akcyonaryusze otrzymali 
jednak jeszcze 89 pre. wpłaconego kapitału. 
Zresztą wpływ mowey na kolosalne przed- 
siębiorstwo Towarzystwa dyskontowego nie 
był tak wielki, jak dowodził Ahlwardt, prze- 
ciwnie, on, mowca, spełniał tylko obowiązki 
syndyka. 

Minister skarbu twierdzi, źe ów Meissner, 
który Ahlwardtowi udzielił aktów, jest katili- 
narną egzystencją i tak kończy wreszcie swoją 
mowę: s 

„Jeżeli parlament niemiecki zniewolony 
jest zajmować się takimi ludźmi, jak Meis- 
sner i Ahlwardt, to sprawia to wszystkim 
moralne obrzydzenie i nie wiemy, czy nie 
należałoby się zastanowić nad środkami o- 
brony przed takiemi kalumniami. Co się ty- 
czyło mej osoby, wypowiedziałem panom 
obszernie. W onym czasie panowania pam- 
filetów z pogardą przechodziłem nad niemi 
do porządku. A znajdowałem się wówczas w 
dobranem towarzystwie. Setki szanowanych 
osób obrzucano wówczas błotem. Dzisiaj je- 
dnak rzecz przedstawia się inaczej. Wówczas 
byłem człowiekiem prywatnym. Dziś nim nie 
jestem i pociągnę do odpowiedzialności są- 
dowej bez litości wszystkich tych, eo wystę- 
pują z kłamliwemi twierdzeniami bez wzglę- 
du na to, czy są plagiatorami, czy też sami 
są autorami oszezerstw* (ogólne oklaski). 

Następnie przemawiali gwałtownie prze- 
ciw Ablwardtowi deputowani: Richter, Rickert 
i Horowitz. Niemniej ostro potępili całe zaj- 
ście deputowani: dr. Lieber imieniem cen- 
trum i hr. Manteuffel imieniem konserwaty- 
stów. W końcu postanowił parlament wybrać 


Z Hiszpanii. 


(Reforma administracyi gminnej w Madrycie. — 
Z obrad senatu. — Wizyta cesarza Wilhelma). 


Liberalny gabinet hiszpański p. Sa- 
gasty zamierza dotrzymać złożonych przy 
obejmowaniu urzędowania przyrzeczeń co do 
zaprowadzania ładu w administracyi państwa, 
i rozpoczyna tę pracę reformacyjną od sto- 
licy państwa, Madrytu. Nowy burmistrz o- 
trzymał polecenie wyjaśnienia stosunków fi- 
nansowych miasta, tak bardzo powikłanych; 
ma on tym sposobem umożebnić przeprowa- 
dzenie reform. Dotychczasowa gospodarka 
gminna w Madrycie była tak złą, iż dotąd 
nie jest nawet dokładnie znana suma niedo- 
boru, ciężącego na stolicy Hiszpanii, ani nie 
zdołano oznaczyć wysokości bieżących dłu- 
gów. Według sprawozdania burmistrza, znaj- 
aowało się d. 18 b. m. w kasach miasta 
769.652 pesatów w gotówce, kiedy pasywa wy- 
nosiły 15,969.248 pesatów ; z tej sumy przy- 
pada 2,694.640 pesatów na niedobór trzech 
pierwszych kwartałów roku finansowego 
1892/98. Według powszechnego mniemania, 
znaczna część niedoboru wynikła wskutek 
kradzieży i różnych malwersacyj podczas ad- 
ministracyi poprzedniego burmistrza. Te kra- 
dzieże i malwersacye były powodem, że Sil- 
wela z całą swoją frakcyą parlamentarną od- 
łączył się od b. prezesa gabinentu, Canovas 
del Castillo, ponieważ ten ostatni ze wzglę- 
dów taktyki parlamentarnej nie chciał się 
zgodzić na środki, któreby malwersacyom 
koniec położyć mogły. Tym sposobem tedy 
zła administracya miasta Madrytu wywołała 
upadek gabinetu zachowawczego i spowodo- 
wała następnie zwrot w polityce wewnętrz- 
nej. Prokuratorya wytoczyła śledztwo sądowe 
czterem zawieszonym w urzędowaniu radcom 
municypalnym i zażądała oddania pod sąd 
b. burmistrza, Boscha, któryjest członkiem 
Izby pierwszej kortezów. W końcu wytoczono 
proces sekretarzowi Rady miejskiej i kilku 
urzędnikom, mającym do czynienia z pobo- 
rem podatków konsumcyjnych. 

Z dotychczasowej, bardzo skromnej je- 
szcze akeyi nowych kortezów hiszpańskich, 
akcyi, która w lzbie posłów ogranicza się 
ciągle jeszcze do weryfikacyi wyborów i in- 
nych prac około ukonstytuowania się — warto 
zapisać, że w senacie hiszpańskim przyszło 
w tych dniach do dość znaczącej dyskusji, 
wywołanej przez interpelacyę hr. Canga Ar- 
guelles; w sprawie otwarcia protestanckiej 
świątyni w Madrycie. Interpelant wyrzucał 
rządowi, że pozwolenie na otwarcie tejże 
sprzeciwia się drugiemu artykułowi konsty- 
tueyi, który orzeka, że państwową religią bi- 
szpańską jest religia katolicka, oraz domagał 
się, aby rząd złożył szczegółowe wyjaśnienie 
motywów, jakie skłoniły go do tego kroku, 
obrażającego religijne uczucia ludności. Mi- 
nister sprawiedliwości, Montero Rios, przy- 
znał w odpowiedzi, że osobiście podziela za- 
patrywania i uczucia hr. Canga Arguelles, 
że jednak konstytucya dozwala na wykony- 
wanie religijnych obrządków także przez 
inne wyznanie, rząd zatem nie może temu 
przeszkadzać. W tym specyalnym wypadku 
pozwolenie musiało być udzielone, ponieważ 
trzeci paragraf właśnie drugiego artykułu 
konstytucyi orzeka, że na zewnętrznych ścia- 


komisyę z 21 członków, która ma zbadać do- | nach świątyni  dyssydenckiej nie wolno 
sca przedłożone przez Ahlwardta i wy- | umieszczać godeł, podobnych do tych, 
a 


o nich opinię. Ogólne wrażenie było 
bardzo niekorzystne dla oskarżyciela. Twier- 
dzeń swoich nie umiał właściwie niczem po- 
przeć i przyznał, że dokumenta, które po- 


jakie zdobią kościoły katolickie, dopuszeza 
zatem pośrednio budowania i otwarcia takiej 
świątyni. Hr. Canga Arguelles nie był 
zadowolony z odpowiedzi ministra i protesto- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 kwietnia 1893. 


| wał przeciwko orzeczeniu rządu w imieniu 
religijnych uczuć wszystkich Hiszpanów. We- 
dług wiadomości z Włoch, cesarz niemiecki 
ma zrobić wycieczkę z Genui do kilku por- 
tów hiszpańskich i odwiedzić przebywającą w 
Barcelonie królowę-regentkę Krystynę. 


KRONIKA 


Lwów, 28 kwietnia. 


— Zmiany w rozkładzie jazdy. 
C. k. dyrekcya ruchu kolei państwowych, podaje 
do wiadomości, że z dniem 1 maja b. r. wchodzi 
w życie nowy rozkład jazdy na szlakach ©. K. 
kolei państwowej, który w większej części tak co 
do połączeń, jak i eo do ruchu pociągów mało 
bardzo się różni od obecnego. Poszczególne zaś 
istotne różnice w ruchu pociągów są następujące: 

Na szlaku Lwów-Stryj będzie począwszy 
od 1 maja b. r. kursowała czwarta para pocią- 
gów osobowych a mianowicie nr. 1715 i 1716: 
pociąg 1715 odjazd ze Lwowa godz. 3 min. 5 
po poł., przyjazd de Stryja godz. 5 min. 14 po 
poł.;, poe. 1716 odjazd ze Stryja godz. 6 min. 
51 po poł., przyjazd do Lwowa godz. 9 min. 16 
wieczór. 


Pociągi osobowe nr. 1717 i 1718, które 
obecnie kursują pomiędzy Lwowem a Stryjem, 
będą ze wspomnianymdniem przedłużone do Sko- 
lego: poc. nr. 1717 odjazd ze Lwowa 9 godz. 
50 min. przed poł., przyjazd do Skolego 1 godz. 
11 min. po poł.; poc. nr. 1718 odjazd ze Sko- 
lego 10 godz. 47 min. przed poł., przyjazd do 
Lwowa 2 godz. 2 min. po południu. 

Pociąg wieczorny nr. 318 do Suczawy, od- 
jazd ze Lwowa 10 godz. 20 min. wieczór, w 
nowym rozkładzie jazdy ma połączenie w Stani- 
sławowie do Husiatyna, pociąg zaś nr. 314 przy- 
jeżdżający do Liwowa z Suczawy o godz. 7 min. 
28 rano, ma również w Stanisławowie połącze- 
nie od pociągu osobowego z Husiatyna; natomiast 
przestaną z d. 1 maja b. r. kursować pomiędzy 
Stanisławowem a Husiatynem pociagi osobowe 
nr. 1216 i 1225, nadto jeszcze zostaną wpro- 
wadzone dla ruchu lokalnego pomiędzy Bucza- | 
czem a Stanisławowem pociągi mięszane nr. 1361 
i 1872, które będą stanowiły trzecią parę po- 
ciągów na tej przestrzeni: pociąg nr. 13861 od- 
jazd ze Stanisławowa o godz. 7 min. 5 wieczór, 
przyjazd do Buczacza godz. 12 min. 5 noc; po- 
ciąg nr. 1372 odjazd Buczacz godz. %2 noc, przy- 
jazd Stanisławów godz. 7 min. 10 rano. 

Pociąg pospieszny nr. 8, który w nowym 
rozkładzie jazdy ze Lwowa wyjeżdża do Podwo- 
łoczysk o godz. 2 min. 44 po połud., znajduje 
przez Krasne-Brody w Radziwiłłowie połączenie 
z pospiesznym pociągiem kolei południowo-zacho- 
dniej rossyjskiej. 

Wreszcie możemy donieść, że pociągi po- 
spieszna (kuryerskie między Lwowem a Krako- 
wem) nr. 3 i 4, będą od 1 maja b. r. elektry- 
cznie oświetlone. 


($) Egzamina oficyalistów rolni- 
czych. Ministerstwo rolnictwa zapytało Wydział 
krajowy, czy byłyby odpowiednie i pożądane pań- 
stwowe egzamina praktyczne, mające wykazać 
kwalifikacyę kandydatów do służby administra- 
cyjnej przy gospodarstwach rolnych, proponowane 
przez sekcyę międzynarodowego kongresu rolni- 
czego i leśnego w Wiedniu zebranego, a wzglę- 
dnie według wniosku Stowarzyszenia urzędników 
ekonomicznych w Wiedniu, — oraz jakiej miary 
wiedzy podstawowej teoretycznej wymagaćby na- 
leżało przy wspomnianych egzaminach kwalifi- 
kaocyjnych. 

Wydział krajowy zażądał w tej mierze naj- 
pierw zdania kół interesowanych, t.j. komitetów 
obu krajowych Towarzystw rolniczych i Towa- 
rzystwa oficyalistów prywatnych, właścicieli i 
zarządów większych gospodarstw w kraju, dy- 
rekcyj krajowych szkół rolniczych , — poczem 
udzielił wszystkie otrzymane odpowiedzi kraj. 
komisyi rolniczej do zaopiniowania. 

Na podstawie opinii komisyi oświadczył się 
Wydział krajowy w zasadzie za zaprowadzeniem 
wspomnianych egzaminów dla urzędników rolni- 
czych, z zastrzeżeniem wszakże, że egzamina te 
nie będą państwowe, ale jako publiczne przez 
Wydział krajowy przeprowadzone przy współu- 
dziale Towarzystw rolniczych i komisyi rolniczej. 
Zarazem podał Wydział krajowy Ministerstwu 
projekt, w jaki sposób komisye egzaminacyjne 
złożoneby być miały i czego przy egzaminie ta- 
kim, — który nie może być obowiązkowym — 
wymagać należy od kandydatów na urzędników 
wyższej i niższej kategoryi. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy 
gmia miejskich, rozpisany został na dzień 6 
czerwca bieżącego roku. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. starostwo. 


— Dr. Bronisław Łoziński przyjął 
urząd sędziego polubownego do rozstrzygnięcia 
sporu pomiędzy gminą miasta Lwowa a dyrekcyą 
tramwaju konnego. Dr. Łoziński przyjął urząd 
sędziego ze strony dyrekcji tramwaju. ; 


— Wystawa krajowa. Z kilku stron 
otrzymujemy pisma domagające się od dyrekcyi 
wystawy krajowej zniżenia cen wstępu na plae 
budowy. Rozumiemy dobrze, iż słusznym zamia- 
rem dyrekcyi było oohronienie toku robót od mi- 
tręgi, jaką zbytni napływ zwiedzających powo- 
dować może, niemniej wszakże nadmiernie wy- 
soką ceną (w dni powszednie) pozbawia się dy- 
rekcya znacznego dochodu, który z tego źródła 
zazwyczaj wpływa (w Pradze zebrano ztąd z górą 
15.000 zł.) Zniżenie ceny biletu do 28 et. rozwią- 
załoby kwestyę z korzyścią dla stron obu. Sły- 
szeliśmy też domagania się zaprowadzenia za 
pewną zniżoną opłatą biletów sezonowych. 


— Z aury. Po niepamiętnych od lat 

wielu cehłodach, które w tym roku trwały przez 
cały kwiecień, doczekaliśmy się dziś nareszcie 
dnia ciepłego. W południe spadł pierwszy ciepły 
deszcz, który wpłynie ożywezo na rozwój roślin- 
ności, skrępowanej aż do tej chwili długotrwa- 
łymi chłodami. 
Nowe monety. Onegdaj puszczono 
w Wiedniu w obieg pierwsze monety niklowe 
t. j. 10 i 20 groszówki. Bite ostro i czysto, są 
wielkości obecnie będących w obiegu dziesiąta- 
ków i dwudziestówek, ale znacznie grubsze. Na 
20 groszówkach widnieje rok wybicia 1892. na 
10-groszówkach 1898. 

— W kościele księży Zmartwych- 
wstańców przy ulicy Piekarskiej, w niedziele 
i święta w czasie nabożeństwa majowego, będą 
odbywały się nauki o godzinie 6'/, wieczorem. 


— Wiadomości kościelne z dyecezyi 
tarnowskiej. Administratorem  osieroconej parafii 
w Zgórsku został miejscowy wikaryusz ks. Józef 
Łopatowski. — Konkurs na to probostwo rozpi- 
sany do 31 maja. — Przeniesieni: ks. Floryan 
Gryl ze Zdżarca do Radomyśla, ks. Jan Figiel 
z Radomyśla do Lubziny, ks. Andrzej Niemiec 
z komendaryi w Tuchowie na ekspozyta do Ka- 
mionki małej, komendaryę w Tuchowie obejmują 
00. Redemptoryści. Pozostają na swoich miej- 
scach ks. Marcin Brożonowicz i ks. Zygmunt 
Miętus. — Zmarł w Tarnowie u swoich krewnych, 
opatrzony św. Sakramentami, ks. Władysław Ga- 
jewski na piersiową chorobę, w 28 roku życia, 
w 5 kapłaństwa. Był wikaryuszem i administra- 
torem w Baranowie. gdzie pozostawił piękne 
ślady swojej kapłańskiej działalności. 


— Zarząd Muzeum przemysřowego 
miejskiego we Lwowie uwiadamia, iż odnośnie 
do konkursu ogłoszonego dnia 4 stycznia b. r 
wybrana komisya sędziów do ocenienia i nagro- 
dzenia robót stolarskich, przyznała następujące 
nagrody: Pierwszą, w kwocie 80 zł., przyznano 
za biurko męskie p. Henrykowi Żaakowi, werk- 
mistrzowi działu stolarstwa e. k. Państwowej 
Szkoły przemysłowej we Lwowie; drugą w kwo- 
cie 60 zł, za biurko męskie p. Karolowi Hor- 
nungowi, majstrowi stolarskiemu we Lwowie; 
trzecią w kwocie 50 zł. za biurko damskie p. 
Władysławowi Cirinowi, majstrowi stolarskiemu 
we Lwowie. 

Z działu wyrobów introligatorskich komisya 
sędziów przyznała następujące nagrody: za ka- 
sete na akwarele, pierwszą nagrodę w kwocie 
40 zł, otrzymał p. Robert Jahoda, introligator 
w Krakowie. Za oprawę książki do nabożeństwa 
otrzymał drugą nagrodę w kwocie 80 zł. p. Re- 
petowski, introligator w Krakowie, trzecią w kwo- 
cie 20 zł. p. R. Jahoda. Nadto odnośnie do 
trzeciego ustępu konkursu przyznano za oprawę 
herbarza (bez okucia) pierwszą i drugą nagrodę 
razem w kwocie 40 zł. p. Karolowi Wójcikowi, 
introligatorowi w Krakowie. 

Przedmioty nagrodzone są do ogladania w 
Muzeum przemysłowem miejskiem codziennie od 
godziny 9—1 i po południu od 4—6. 


— Wyścigi konne we Lwowie. Wy- 
dział gal. Towarzystwa ku podniesieniu chowu 
koni i wyścigów, ogłosił już zupełny program 
wyścigów w roku bieżącym. Z programu tego 
podajemy szezegóły, obchodzące szerszą publi- 
CZNOŚĆ. 

Dzień pierwszy, niedziela dnia 25 czerwca: 

Bieg I. Nagroda dam. Nagroda honorowa 
ofiarowana przez hr. Maryę Potocką z dodatkiem 
nagrody dam 50 dukatów. Dla koni wszystkich 
krajów, będących własnością członków gal. To- 
warzystwa chowu koni. Panowie jeżdżą w kolo- 
rach lub w mundurze. Meta około 1600 m. 

Bieg II. Bieg Przedświta. Bieg sprzedażny. 
Nagroda Towarzystwa 1000 zł. Meta około 1100 
metrów. 

Bieg III. Nagroda austryackiego Jockey 
Clubu 1000 zł. Dla 3-letnich klaczy w Austro- 
Węgrzech urodzonych. 

Bieg IV. „Count Alfred Potocki Memorial- 
Stakes". Nagroda Towarzystwa 1000 zł. Dla 2 
letnich ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, 
W. Ks. Krakowskiem i na Bukowinie, i dla 2 
letnich ogierów i klaczy urodzonych w Austro- 
Węgrzech, które do powyższych prowineyj wpro- 
wadzone zostały jako roczniaki i do terminu wy- 
ścigów tamże pozostają, a są własnością człon- 
ków Towarzystwa. 

Bieg V. Nagroda Cesarska II klasy 2000 
zł: 1800 zł. pierwszemu, 200 zł. drugiemu 
koniowi (jeżeli nagroda przyznaną zostanie). Dla 
8-letnich i starszych ogierów i klaczy urodżo- 
nych w Galicji, W. Ks. Krakowskiem i na Bu- 
kowinie, będących własnością członków Towa- 
rzystwa. 

Bieg VI. Bieg z płotami (Hurdle race). 
Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. 
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względna wilgotność powietrza zwiększy się doj 


Maryę Potocką. Dla koni wszystkich krajów 4 
letnich i starszych, będących własnością człon- 
ków Towarzystwa. Meta około 2400 m. 

Bieg VII. Kołtowski bieg myśliwski. Na- 
groda 500 zł. ofiarowanych przez hr. Wacława 
Baworowskiego. Dla koni urodzonych w Austro- 
Węgrzech, będących własnością członków Towa. 
rzystwa. (C. d. n.) 


— Towarzystwo historyczne. Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa hi- 
storycznego odbędzie się w sobotę, dnia 29 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV Uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. Wniosek wydziału: Pod- 
niesienie wkładki rocznej z 4 zł. na 5 zł. 2. 
Dr. A. Prochaska: W sprawie zajęcia Rusi 
przez Kazimierza W. 8. Dr. A. Czołowski: Ta- 
tarzy na Rusi w r. 1594. 


— Na walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa bratniej pomocy słuchaczów poli- 
techniki lwowskiej, powzięto następujące uchwały: 
1) urządzić podczas wystawy krajowej we Liwo- 
wie zjazd wszystkich byłych członków Towarzy- 
stwa począwszy od r. założenia t. j. odr. 1861, 
2) wziąć czynny udział w wystawie jako wy- 
stawca, 8) ustanowić komisyę, któraby się zajęła 
dostarczaniem tańszych ubrań z sukna wyrobu 
krajowego. 


— Tytuł hrabiowski. P. Łącki z Po- 
sadowa w W. Ks. Poznańskiem, jak donosi 
Kreuz. Ztg., otrzymał tytuł hrabiowski. 


— Hr. Mareeli Żółtowski z Czacza, 
jak donosi Kuryer Poznański, mocno zaniemógł 
i znajduje się w niebezpieczeństwie życia. 


— Stan zdrowia Józefa Blizińskiego — 
jak donoszą dzienniki krakowskie — jest bardzo 
groźny. 


— Z Uniwersytetu. Pan Stanisław 
Jerzy Hofmokl, rodem ze Lwowa, otrzymał w 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 


— Pogrzeb ś. p. Zygmunta Riegera, 
c. k. radcy zdrowia, odbył się wczoraj przy 
udziale kilku tysięcy publiczności. Na czele or- 
szaku żałobnego postępował korpus ochotniczej 
straży ogniowej ze sztandarem, oraz kapela 
„Harmonii*. Na trumnie złożono mnóstwo wień- 
ców. 


— Zaręczyny. P. Stefan br. Wassilko 
praktykant konceptowy Rządu krajowego w Czer- 
niowcach, zaręczył się z panną baronówną Krauss 
eórką prezydenta krajowego na Bukowinie. 


-— iub panny Antoniny Schmidtówny z p. 
Kazimierzem Gozdawa Gostkowskim, odbędzie się 
w sobotę, dnia 29 b. m. o godzinie 8 rano w 
kościele 00. Bernardynów. 

W poniedziałek, 24 b. m., odbył się w 
Kutach ślub panny Romualdy, córki notaryusza 
p. Mieczysława Zaremby, z dr. Tarnowskim, le- 
karzem powiatowym w Kossowie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Józef hr. Stadnicki, przeżywszy lat 77. 
Zmarły był właścicielem dóbr Ogniechów w Kró- 
lestwie Polskiem. W r. 1846 uwięziony w na- 
stępstwie wypadków politycznych, odsiedział dwa 
lata w cytadeli warszawskiej, a później dwa 
lata w Petersburgu, zkąd zesłany został na Sy- 
bir. Po 10 latach wygnania powrócił do kraju. 
Przed laty kilku nabył ś. p. Stadnicki dobra 
Swoszowiee, wkrótce jednak stan zdrowia, sko- 


łatanego długoletnim pobytem na Sybirze, zmu- į 


sił go do osiedlenia się w mieście. S. p. Sta- 
dnieki, ożeniony z ś. p. Julią z Karsznickich, 
miał córkę Józefę za á. p. Aleksandrem Bzow- 
skim i pięcioro wnuków. — Dr. Maurycy Pamm, 
kandydat adwokacki, w 29 roku życia. — Ro- 
muald Kotsch, pensyonowany pułkownik obrony 
krajowej, odznaczony medalem zasługi, medalem 
wojennym, odznaką służbową oficerską, prze- 


żywszy lat 64. Zmarły był przez długie lata | 


naa ZEN: 


80 proe.; opad deszcz nieznaczny, zresztą pogo- 
dnie. 


— Sprzedaż dóbr. Dziennik Poznań- 
ski donosi, że dobra rycerskie Wroniawy pod 
Wolsztynem, dotychczasową własność hr. Platera, 
nabył obecnie niejaki p. Wagner z Iławy za 
950.000 marek. Dobra te miały 2.068 hektarów 
obszaru. 


— Wiec katolików polskich w West- 
falii odbył się w dniu 25 b. m. w Bottropie. 
W wiecu wzięło udział 1.2i 0 katolików-Polaków. 
Obradom przewodniczył ks. dr. Liss. Między in- 
nymi zabierali głos: redaktor Wiarusa polskiego 
z Bochum p. Jan Brejski, górnik p. Kocik z 
Katernbergu, p. Zabrzecki i ks. wikary Beelert. 
Wiec uchwalił kilka katolickich rezolucyj. 


— Tragiczne zdarzenie zajmuje obe- 
enie uwagę mieszkańców Bukaresztu. Pewnemu 
młodemu adwokatowi udało się pozyskać serce 
głośnej z piękności młodej wdowy z prowincji. Po 
niejakim czasie wdowa spostrzegłszy w wybra- 
nym swoim znaczne w uczuciach dla niej ozię- 
bienie, wybrała się w podróż do Bukaresztu, 
miejsca zamieszkania adwokata, aby o ile mo- 
Żności z bliska przekonać się o istotnym stanie 
rzeczy. Wieczorem znalazła się w teatrze na 
przedstawieniu Sary Bernhardt, która w dniu tym 
występowała w „Damie kameliowej*, gdy nagle 
do jednej z lóż wszedł właśnie adwokat w to- 
warzystwie młodej damy. Opuszezona kochanka 
zapytała obok siedzącego oficera, wskazując lożę, 
czy nie wie, kto są zajmujące ją osoby i otrzy- 
mała odpowiedź, iż jest tam jeden z adwokatów 
w towarzystwie swej narzeczonej. Ze swojej stro- 
ny młody prawnik zauważył obecność dawnej 
kochanki, i spotkawszy oficera, w czasie antra- 
ktu, zapytał go o treść rozmowy z nieznajomą. 
Interpelacya ta nie podobała się oficerowi i od 
słowa do słowa przyszło do sprzeczki, zakończo- 
nej wyzwaniem na ostrych bardzo warunkach. 
Za powrotem z placu pojedynku do domu, zastał 
młody adwokat w pokoju swoim porzuconą ko- 
chankę bez życia. Piękna wdowa pozbawiła się 
go strzałem z rewolweru w czoło. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placa św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby Kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 «t. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
oodziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cent. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpoładniem. Wstęp 
wolny. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 3—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 


Notatki Nigracko-AF(ySly CZE, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 


“s 
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komendantem krakowskiego batalionu obrony kra- | Skarbka. Dziś, w piątek, po raz trzeci „Prawa 
| serca“, dramat w 4 aktach Kazimierza Zalew- 

W Birczy, Jan Rawski, e. k. notaryusz, | skiego. — Jutro, w sobotę, przedostatnie przed- 
powszechnie znany i szanowany dla niezwykłych i stawienie opery w tym sezonie, po raz drugi 


jowej. 


zalet charakteru. 


-— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 kwietnia bież. r. 


W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 


„Pajace“, opera w 2 aktach z prologiem, słowa 
i muzyka Leoncavalla, w tłómaczeniu A. Ki- 
czmana. 


Z teatru. Wczoraj przed przedstawieniem 


Barometr opada. | 
| 


w południe dnia 27 kwietnia do 12 w połu-| »Fajaców*, dano jednoaktówkę z francuskiego 
dnie dnia 28 kwietnia b r, mieliśmy wiatr P-t: „Pożar w klasztorze“, Był to debiut panny 


co do kieranku zmienny, co do siy mierny (4), | S. Borkowskiej (?) w roli naiwnej panienki, wraca- 


niebo lekko zachmurzone a powietrze wilgotne i jącej z pensyi klasztornej do domu ojca. O zdol- 


; : RE «| nościach i dalszej karyerze scenicznej młodych 

r procent wilgotności względnej); opadu nie | debiutantek, niepodobna wyrokować z pierwszego 

i Ban * ARS: | występu. Panna B. grała wszakże dość śmiało, 

i rednia tempers 15 0: "AB czasie by 4 | a w ustępach lirycznych zdradzała uczucie. To 

RE e -LL T T B po po wskazuje, że w przyszłości role liryczne mogłyby 

am i $ Š być jej udziałem. Do naiwnych ma za mało 

* al a nie deszez nieznaczny, zresztą | właściwego wdzięku. Praca nad dykcyą , bardzo 
cała doba była pogodna. 


[i 


znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka c) 
do 765 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna | 
utworzyła się w północnej Hiszpanii. | 

Stan barometru, zredukowany do poziomu ; 


obecnie wadliwą i ruchami, jeszeze zgoła niewy- 
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. | robionymi — praca usilna musi być zaleconą 
wczorajszej debiutantee, jeżeli ma dość zamiło- 
wania, aby się poświęcić trudnej karyerze seeni- | których oddziałach dopuszczone będą także 
cznej. Nazwisko debiutantki, wydrukowane wezo- | dzieła i wyroby obcych narodów. Wystawa 
raj na afiszu, jest, o ile wiemy, pseudonimem. | ta, szczególnie na polu jedwabnietwa, ele- 


zwyczajnej jednej, otr 
dwie nowości. Bo oto 
reckiego, ukazuje się głośna 
tworu Ruggiera Leoncavalla, rzef 
obecnie na wszystkich scenach jako j 
lepszych włoskich nowości, a nawet potrochę 
charakterze opery, rywalizującej z „Cavallerią*, 
Porównanie obydwóch tych utworów i ich twór- 
ców pozostawiamy sobie na później, na razie za- 
znaczamy, że „Pajace”, chociaż nie są podobnie 
jak i „Cavalleria“ pomnikowem arcydziełem, sta- 
nowiącem nową epoke sztuki, ub jakiś przełom 
w niej niezwykły, to jednak w każdym razie są 
utworem nader interesującym, pięknym bardzo 
często, a napisanem przez człowieka, który obok 
obfitości pomysłów posiada dojrzałość kompozy- 
torską, świadom jest swoich intencyj i umie je 
wypowiedzieć — częstokroć z siłą niemałą. 

Wykonanie opery tej na naszej scenie było 
przeważnie dobre. Pomiędzy artystami pierwsze 
miejsce zajmuje oczywiście p. Myszuga, który 
jako Canio osiąga sukces niezwykły, zwłaszcza 
w zakończeniu aktu pierwszego. Panna Biondelli 
spiewa ową partyę, a w szczególności akt pierw- 
szy, bardzo ładnie. Chóry i orkiestra szezęśliwie 
spełniają swe zadanie, intermezzo odegrane było 
nawet z niezwykłą starannością i delikatnością. 
Do ocenienia szczegółów wykonania, jak i sa- 
mego dzieła, mamy nadzieję wrócić raz jeszcze, 
obecnie zwracamy się do dyrekeyi aby nie po- 
zwoliła powtarzać prologu, bo psuje to wszelki 
efekt, a nadto, aby się postarała o usunięcie ha- 
łaśliwej klaki z galeryi, która zachowuje się w 
sposób barbarzyński. 


Z Akademii Umiejętności. Posiedze- 
nie publiczne Akademii odbędzie się w tym roku 
10 maj. Odezyt będzie miał p. J. Klaczko: „O 
św. Franciszku z Asyżu i gotyce włoskiej”. 


Amilkar Kosiński. W nocy z dnia 24 
na 25 b. m. zmarł w Warszawie po długich 
cierpieniach głośny heraldyk ś. p. Adam Amil- 
kar baron Kosiński. Zmarły w chwili zgonu li- 
czył lat 80. Pochodził ze starej szlacheckiej ro- 
dziny herbu Rawicż, która otrzymała w Rossyi w 
bieżącem stuleciu tytuł baronowski. Niegdyś, w 
młodości był nauczycielem prywatnym; potem 
jako właściciel ziemski gospodarował w okolicach 
Częstochowy, wreszcie osiadł w Warszawie, gdzie 
zasłynął jako przedsiębiorca literacki w zakresie 
wydawnietw heraldycznych. Przed kilkudziesięciu 
laty pisywał powieści historyczne dosyć poczytne. 
Powieści te: „Opowiadania żołnierskie z wojen 
czasów Napoleona“, „Powieści z dziejów pol- 
skich“, „Powieści staroszlacheckie*, „Ostatni 
książęta Mazowieccy*, „Czarno i biało“ i t. d., 
były drukowane bądź oddzielnie, bądź w Biblio- 
tece warszawskiej i Pielgrzymie. W ostatnich 
czasach ś. p. Kosiński zajmował się wyłącznie 
heraldyką, wydając oddzielnymi tomami Prze- 
wodnik heraldyczny. Pozostawił cennne zbiory 
heraldyczne, wśród których znajdują się niewy- 
dane prace Kapicy-Milewskiego. 


a Izby sądowej. 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 

Na trzecią kadencyę sądu przysięgłych, 
która się rozpocznie dnia 25 maja, wylosowani 
zostali: Jako przysięgli główni pp: 
Dicker Leib, dr. Kratter Fryderyk, Wędrychow- 
ski Sebastyan, dr. Pawęcki Leon, dr. Frenkel 
Samuel, dr. Czemeryński Ignacy, Reischer Sa- 
muel, Reiss Juliusz, Majewski Zygmunt, dr. 
Majewski Władysław, Puszczyński Antoni, hr. 
Lanckoroński Zbigniew, Luft Ascher, Blumen- 
feld Adolf, Śliwański Jan, dr. Pohl Samuel, 
Kintzi Gustaw, Adam Jakób, dr. Czaykowski Ro- 
bert, Szezerbieki Franciszek, Hüttner Markus, 
Mańczukowski Stanisław Alfred, Bratkowski 
Leon, Zeisel Hersz, Menkes Markus Józef, Bo- 
dek Juliusz, Sawracki Hipolit, Dornhelm Sim- 
che, Saphir Mojżesz. dr. Sietnicki Maryan, Roh- 
seck Józef, Goldberg Izydor, Altkorn Józef, Rapp 
Mojżesz, dr. Bieliński Stanisław, Bardecki Jan. 

Jako przysięgli zastępcy pp.: Mo- 
dlinger Simche, Kosiba Wojciech, dr. Kadyj Hen- 
ryk, Dzieślewski Roman, Pawłowski Bronisław, 
dr. Janda Franciszek, dr. Wagner Arnold, Bie- 
lański Kazimierz, Hoffenreich Leopold. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wystawa w Lyonie. W Lyonie od- 
będzie się w r. 1894 ogólna wystawa, do 
której oprócz wyrobów francuskich, w nie- 


morza, był dziś o godzinie 12 w południe | Wobec tego zapytać się należy, czy wypada, jeśli | ktryki i hygieny, będzie międzynarodową. 


757 mm. 
Prognoza na dobę 29 kwietnia bież. roku |. 

(od północy do północy): Wiatr będzie co do |* SOA DE 

kierunku południowo-zachodni, eo do siły mier- 

ny (3); średnia temperatura doby obniży się do i 


(n) Opera. Sezon operowy tegoroczny tem 


się własnego nazwiska na scenę wprowadzać nie | Zgłoszenia do wystawy adresować należy do 
chce, brać na ten cel nazwisko w kraju znane dyrektora J. Claret w Lyonie, palais Saint- 


Pierre. 


--890., niebo będzie przeważnie zachmurzone, a się chlubnie od poprzednich różni, iż zamiast ' 


łoby to bezwarunko- 

chciał przyjąć, hkożowy, 
w ogólaym O 
Wobec r 


g4h- MYW 28 kwietnia: pszenica 725 do 8 60, 


„w 625 do 650, jeczmień 5— do 6—, 
owies 578 do 6—, rzepak 11-— do 12—, 
groch 6'20do 9—, wyka 475 do 5:50, nas, 


lniane 1150 do 12—. nasienie konopne 
99— do 975, bób 950 do IE, 
bobik 5:75 do 7—, hreeczka —— do ——, 
koniczyna czerwona 450: do 70: biała 
65— do 75: szwedzka —*— do —'—, 
kminek 22' — do 24:—, anyż 39 do 41:—, 
kukurudza stara 5:— go 5:80, nowa —'— go 


— —, chmiel -—'— do —: 
12:— do 18:— 
do 15: - 

Usposobienie stałe. 

Kraków: pszenica biała 850 do 890. czerwo- 
na 840 do 880, żółta 835 do 880, żyto 660 do 
T—, jęczmień browarny 585 dö 625 pastewny 
5'40 do5 50, owies 6-— do 6'50, groch 650 do 9'—, 


-„ Spirytus gotowy 
Waranty na wrzesień 14:—- 


koniszyna :zerwona 5%*— do 70-—, biała 50— do 
65 - , rzepak 250 do 138 —. 

Usposohienie lepsze. 

Podwołoczyska: pszenica kj do 160, 
żyto 5'65 do 5'85, jęczmień bro *. -- — do — —, pa 
aky —'-- do B= owies 470 do 4—, hreczka 
——do — —, groch —— do —' —, kukurudza ——ga 


-——, koniczyna — — da ——, rmepak —*— do 
—. kartofla 1'—, do 180 gorzelniane 1. — do 1'10 nkr. 
konopie —.—, mak —— do ——, 


Praga: pszonica czeską 840 do 9—, wg- 
gierska 9— do ——, morawska 8.57 da 8-65, 
żyto 715 do 7440. owies 6'60 do 690, soczewica 
—— do ——, groch — — do ——-, bób —'— do 
—-—, jęczmień 720 do 8:50, rzepak 15:— do ——-— 
olej rzepakowy 34.25 do 3450, kukurudza — —, wy- 
ja —— do ——, mak —— do -—, nas, konopie 
——, kminek —— do —' -. 

Budapeszt: pszenica na jesień 809 do 


8:11, wiosnę 779 do 781, maj-czerwiec 7°79 
do 781, kukurudza —*—do , na maj-czerwiec 
471 do 472, UA sierpień 4:91 do 492, owies na 
jesień 601 do 6.09, na wiosnę 6-05 do 6-10, rze- 
pak 1450 do 1475, spirytus 1450 do 15—, 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 15 kwietnia do 22 kwietnia. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 770 do 795, 
żyto 5'95 do 6:40, jęczmień browarny 475 do 
525, pastewny 410 do 4'50, owies 5'45 do 
575. breezka7: do 775. kukurudza zeszło 
roczna 560 do 585, nowa 490 do 5-50, 
groch do gotowania 750 do 10—, pastewn, 
5— do 5'50, fasola  *— do ——, bobik4 2. 
do 5:25, wyka 4:25 do 525, koniczyna 60- 


do 80: , koniczyna szwedzka 18— do 328: 

anyż rossyjski 38 do 38'-—., anyż płaski —* 

do —' -, kminek — do -—, rzepak zi. 
mowy 10 25 du 12 50, rzepak letni nowy —'— da 
m'—, stary — do —* , lnimmka 9 — 
do 15-, nasienie lniane 9— do 15—, 
chiniel nowy — do —'-—, nafta zwykła —— 
do — - , salonowa ——— do ——, wszystko 


za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr -procnatowy. 
kontyugentowany, z podatkiem konsumevjnym 
48 60 do 48 85. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
w południe na prywatnem posłuchaniu księ- 
cia Alfonsa Bourbon. , , 

Najj. Pani powróci dnia 1 maja z 
Korfu do Wiednia i wprost z dworca kolejo- 
wego uda się do zameczku w Lainz, gdzie 
zamierza przepędzić kilka tygodni. 

„Dziennik rozporządzeń wojskowych“ 
ogłasza: Najj. Pan zamianuwał Najd. Arey- 
księcia Franciszka Salvatora majorem 
w pułku dragonów nr. 15, Najd. Areyksię- 
cia Ferdynanda kapitanem I. klasy w ba- 
talionie pionierskim nr. 5, a Najd. Arcyksię- 
cia 0a przeniósł do pułku huzarów 
nr. 9. 


Wiener Zeitung donosi : Jego ces. i król. 
Apostolska Mość raczył Najwyższem rozpo- 
rządzeniem z dnia 12 kwietnia b. r. udzielić 
sankcyi uchwalonym przez Sejm galicyjski 
projektom ustaw w sprawie zabudowania 
potoku górskiego Niszkówka j potoku gór- 
skiego Michałów w gminie Maniowy. 


„Dziennik rozporządzeń wojskowych“ o- 
głasza Najwyższy rozkaz, na mocy którego 
w skutek przemiany batalionów inżynierskich 
na pionierskie, z dniem 1 maja zostaną zwi- 
nięte obydwa sztaby pułkowe: inżynierski i 
pionierski. Następnie ogłasza przepisy o no- 
wej formacyi batalionów w EA „AA 
skim i w obu pułkach inżyniers a u- 
tworzeniu generalnego A ut iem 
czego dotychczasowy stosunek m owy mie 
dzy oddziałem pionierskim, a szelem Sztabu 
generalnego ustaje. 

Inspektorem genera 
Zamianowany został genera 


lnym pionierskim 
ł Jaki. Latscher. 


Krajowy komitet wykonawczy stron- 
nictwa niemieckiego na Morawie zwołuje na 


jest do tego stopnia 


omówienia szeregu kwestyj pozostających 
związku z interesami stronnictwa. 


W parlamencie niemieckim 
przedwczoraj sprawozdanie komisyi 
wej o projekcie reformy wojskowej, Za- 
wiera ono autentyczny tekst mów człon- 
ków rządu w komisyi, a między temi główną, 
mowę kanclerza br. Capriviego, Ustęp jej o 
Rossyi i Austryi brzmi dosłownie : Polityka 
rossyjska nigdy nie spuszcza z oka swych ce- 
lów, a jednym z nich jest możność dostania 
się przez cieśninę dardanelską na morze Śród. 
ziemne. Po ostatniej turecko-rossyjskiej woj- 
nie pojawiło się twierdzenie, że Rossyanie 
cheąe dostać się przez Bałkan do Konstan- 
tynopola, muszą pierwej uderzyć z całą forsą 
i pobić Austryę i Niemcy. To też hasło pan- 
slawistów brzmi: Droga do Konstantynopola 
nie prowadzi już przez Wiedeń, lecz bramą 
brandeburską. Nasz własny interes wymaga, 
aby Austro-Węgry były potężne i dobrze u. 
zbrojone. Gdybyśmy zezwolili na program 
Rossyi, wystawilibyśmy się na niebezpieczeń- 
stwo popadnięcia w stosunek lenniczy do tego 
państwa. i l 

Na przedwczorajszem bankiecie parla- 
mentarnym miał powiedzieć hr. Caprivi, że 
że w kwestyi wojskowej byłby gotów do pe- 
wnych ustępstw, gdyby miał pewność, iż 
większość przyjmie to, eo jest bezwzględnie 
nieodzownem; na razie wszakże postawa 
centrum nie jest zbyt obiecująca, 

Vossische Zeitung dowiaduje się z wia- 
rygodnego Źródła, że rządy związkowe nie 
powzięły jeszcze stanowezej decyzyi w spra- 
wie rozwiązania parlamentu. Rozwiązaniu, 
na wypadek odrzucenia przedłożenia , Sprze- 
ciwiają się głównie Bawarya, Saksonia i 
Badenia. 


rozdano 


Do Berlina przybyło wczoraj 700 ży- 


dów rossyjskich , udających się do południo- 


wej Ameryki, na terytoryum, zakupione 
przez br. Hirscha. 


Ci, którzy mieli sposobność widzenia 
pana Giersa podezas ostatniego pobytu jego 
w Wiedniu, zapewniają, że stan zdrowia 
rossyjskiego ministra spraw zagranieznych 
jeszcze niepewny, iż 
z trudnością jedynie można w to uwierzyć, 
aby po powrocie do Petersburga mógł 
w istocie objąć napowrót ciężkie obowiązki 
swnjego urzędu. 

W Russk. Wied. czytamy: Z powodu 
objęcia zarządu ministerstwa dóbr państwa 
przez Jermołowa, krążą najrozmaitsze pogło- 
ski o projektowanych ważnych zmianach. 


Głoszą naprzykład, że departament handlu | 


i rzemiosł będzie zmieniony na ministerstwo 
rolnictwa i przemysłu; że departament gór- 
niczy przejdzie pod władzę ministerstwa 
skarbu ; że departament cłowy będzie zupeł- 
nie zreformowany, a mianowicie w ten spo- 
sób , iż wyłączony zeń zarząd straży ziem- 
skiej ma być oddany pod władzę minister- 
stwa rolnietwa. Nowy minister będzie mieć 
dwóch towarzyszów, z których jednym podo- 
bno zostanie W. Kowalewski, obecny dyrek- 
tor departamentu handlu i rękodzieł. 


Podana w streszczeniach telegraficznych 
dyskusya senatu francuskiego nad interpela- 
cJ Magniera w sprawie Turpina, pozosta- 
wia wrażenie, że rząd ułaskawił głośnego 
dzisiaj wynalazcę melinitu, ulegając presyi 
dzienników radykalnych i boulanżystowskieh, 
popieranych także przez Figaro i przez bo- 
napartystowską Autorité. Ani wyjaśnienia 
iministra sprawiedliwości Guórina i ministra 
wojny Loizillona, ani oświadczenie Freycine- 
ta nie zdołały zatrzeć tego wrażenia. Wyja- 
śnienia te usprawiedliwiły jednakże do pe- 
wnego stopnia postępowanie rządu i obroni- 
ły od zarzutów zarówno generała Ladvocata, 


jak i szefa gabinetu ministra wojny Lag- 


range'a, ponieważ obecny minister wojny 
Loizillon osłoni! ich własną odpowiedzialno- 
ścią. Wyjaśnienia zaś Freycineta odebrały 
całej sprawie tajemniczość i do pewnego 
stopnia uspokoiły umysły, wytrącając opozy- 
cyi tę broń agitacyjną przeciwko rządowi. 
Całe zajście uważać można prawie za zała- 
twione, ponieważ deputowany Argelićs, któ- 
ry zapowiedział interpelacyę w tym samym 
przedmiocie w lziie deputowanych, wyraził 
gotowość odstąpienia od swej interpelacji, 
znajdując, że wyjaśnienia Freycineta są do- 
stateczne. 

Wobec zbliżającej się chwili wyborów 
Powszechnych, w obozie 
Panuje ruch niezwykły. Jak się zdaje, dorad- 
cy hrabiego Paryża nie wyciągnęli właści- 
wych konsekwencyj z dotychczasowego za- 
chowania gi 
do rady miejskiej w Paryżu. 
Jeszcze nadzieją, 


1 maja mężów zaufania z całego kraju, celem | uzasadnione i że na 
w | się płonnemi. 


W loży wolnomularskiej Grand Orient 
postawiono wniosek, aby Korneliusza Herza 


wojsko- 


b 


wykreślić z listy wolnomalarzy. 


wielu nowych posłów u mocarstw zagrani 


dryt i Rio de Janeiro do obsadzenia. Wiele 
kłopotu ma Cleveland z głównemi posadami 
wewnętrznemi, tu bowiem musi do pewnego 
stopnia uwzględniać żądania przyjaciół, któ- 
rzy go popierali, lub też narażać się na ich 
niechęć. Cleveland, wedle możności, zrywa 
z zasadą nepotyzmu, który przy każdej zmia- 
nie rządu kwitł dotychczas w Stanach Zje- 
dnoczonych,:i zważa na osobiste kwalifikacye 


z Minnesoty na szefa wydziału emerytalnego 
w miejsce dotychezasowego szefa, Green B. 
Raum, którego gospodarka i nadużycia skarb 


bliezaa ma nadzieję, iż p. Lochren w tym 
wydziale zaprowadzi nareszcie tak pożądany 
ład i porządek. Mniejsze zadowolenie wywo- 
łało mianowanie dawniejszego członka kon- 
gresu, Stumpa z Marylandu, szefem wydzia- 
łu imigracyjnego, jest on bowiem znany ja- 
ko jeden z głównych zwolenników ustaw o 
ograniczeniu imigracji, sankcyonowanych 
przez Harrisona w ostatnim czasie jego rzą- 
dów. 


TRLAGRANY GAZY 


Wiedeń, 28 kwietnia. Najj. Pan wyje- 
dzie dnia 2 maja wieczorem z większym or- 
szakiem do Budapesztu, a powróci do Wie- 


dnia 7 maja zrana. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Dziennik rozpo- 
rządzeń dla armii ogłasza: Najj. Pan mia- 
nował szefa sekcyjnego generał porucznika 
Merkla generałem broni. Siedmiu generał- 
majorów zostało mianowanych generał po- 
rucznikami, a mianowicie: Pohl, Stanger, 
Gieorgevits de Apadia, Wannisch, Seracsin, 
Say, Polak von Zdiradov. Dalej 22 pułkow= 
ników otrzymało stopień generaf-majorów. 
Najj. Pan mianował nadto 45 pułkowników, 
TY podpułkowników, 108 majorów, 238 ka- 
pitanów i rotmistrzów I klasy, 125 kapitanów 
i rotmistrzów II klasy, 276 poruczników, 198 
podporuczników. W marynarce mianowanych 
zostało 4 kapitanów liniowych, 8 kapitanów 
fregaty, 9 kapitanów korwety, 9 poruczników 
liniowych I klasy, 11 poruczników liniowych 
| IE klasy. Nadto nastąpiły nominacye 38 cho- 
|rążych, oraz liczne nominaeye w audytorya- 
cie, lekarzy wojskowych i w urzędach woj- 

owych. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Okręt Elisabeth 
odszedł wczoraj do Thursday, zkąd uda się 
do Sidney. Najdost. Arcyksiążęta Franciszka 
Ferdynand i Leopold Ferdynand znajdują się w 
| najlepszem zdrowiu. 

Wiedeń, 28 kwietnia. Rada generalna 
Banku austro-węgierskiego przyjęła do wia- 
domości sprawozdanie o stanie banku istwier- 
| dziła, że nie ma żadnego powodu do odstę- 
| powania od dotychczasowej polityki bankowej, 
| zastosowanej zupełnie odpowiednio do oko- 
liezności decydujących. 

Praga, 28 kwietnia. Przed sądem o- 
kręgowym w Kutnej Horze rozpoczęła się 
wczoraj ostateczna rozprawa przeciw tym, 
| którzy dopuścili się znanych ekscesów w 
| Kolinie. Oskarżonych jest 19 osób ze świata 
robotniezego. 


Berlin, 28 kwietnia. Na wczorajszem 
| posiedzeniu komisyi parlamentu niemieckie- 
go, wydelegowanej do zbadania dokumentów, 
przedłożonych przez Ahlwardta, oświadczył 
Ahlwardt, iż nie posiada żadnych dowodów 
dla oskarżeń swych co do funduszów dla in- 
walidów. Wszystkie jego dokumenta odnoszą 
się tylko do Towarzystwa budowy kolei w 
Rumunii. Oskarżenia jego obejmują tylko Mi- 
quela, Benigsena, Horwitza, Munekla Ko- 
misya poleciła zbadać akta pp.: Cuny, Porsch 
i Beblowi, poczem odroczyła swe posiedzenia 
do chwili, w której referenci ukończą swą 
pracę. 

Berlin, 28 kwietnia. Reichsangeiger 
został upoważniony do świadczenia, że ani 
podczas rozmowy cesarza Wilhelma z Papie- 
żem, ani podczas audyencyi sekretarza stanu 
Marschalla, nie wspominano wcale o przed- 
łożeniu wojskowem. 


Neapol, 28 kwietnia. 


LWOWSKIEJ 


Cesarstwo nie- 


mieccy i królestwo włoscy z orszakiem przy- 
byli tu wezoraj o godzinie 2 min. 18 po- 


południu. 


Catania, 28 kwietnia. Na dnie cen- 
tralnego krateru Etny, ukazała się wrą- 
ca lawa. 


jprawdopodobniej okażą 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki Cleveland mianował już 


cznych; z ważniejszych posad pozostają je- 
szcze: Petersburg, Rzym, Sztokholm, Ma- 


kandydatów. Powszechne zadowolenie wywo- 
łało mianowanie sędziego Williama Lochren 


państwa grube kosztowały sumy. Opinia pu- 


Sofia, 28go kwietnia. Wielkie sobranie 
ma być zwołane na 14 maja do Tyrnowy. 


Bruksela, 28 kwietnia. Senat belgijski 
przyjął 51 głosami przeciw 1 system plura- 
listyczny głosowania według wniosku Nys- 
sena. 


Paryż, 28 kwietnia. Senat przyjął je- 
dnomyślnie projekt budżetu w całości. 


Petersburg, 28 kwietnia. Stan wo- 
dy w rzece Wołdze podniósł się o 3 arszy- 
ny. Z największym wysiłkiem prowadzone 
są roboty, aby ochronić zatokę zimową. 


Londyn, 28 kwietnia. Pewne indywi- 
duum, nazwiskiem Townsend, oświadczyło 
żołnierzom policyi, iż choe zamordować Glad- 
stone'a i strzeliło dwa razy z rewolweru do 
ścian domu, w którym Gladstone mieszka. 


~ Londyn, 28 kwietnia. Żona uwię- 
zionego, z powodu zamachu na p. Glad- 
stone'a robotnika Townsend, zeznała wobec 
sędziego , że mąż jej od lat kilku cierpi pe- 
ryodycznie na bezsenność, połączoną z przy- 
stępami obłąkania. 

Izba gmin przyjęła wnioski rządowe 
co do podatku dochodowego, oraz w trze- 
ciem czytaniu przyjęła bil o uregulowaniu 
godzin służbowych urzędników kolejowych. 


Konstantynopol, 28 kwietnia. W ko- 
łach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
zamierzone wysłanie misyi do Krymu, dla 


| powitania cara, zostanie zaniechane, a to na 


życzenie cara. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Pułko- 
wnik serbski Markowicz Przybył tutej, ażeby 
na audyencyi, którą mieć będzie u sułtana 
w sobotę, notyfikować wstąpienie króla A- 
leksandra na tron serbski. 


Nowy Jork, 28 kwietnia. W czoraj 
odbył się przegląd floty, podczas którego 
oficerowie i marynarze wszystkich statków 
a salutowali prezydenta Cleve- 
anda. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 kwietnia 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 342-75, Akeye 
kolei państwowej 307:25, Akcye tytoniowe 
182:—, Anglo- austryackie 15425, Union- 
bank 260:50, Kolej Karola Ludwika —:—, 
Południowa 111-856, Renta papierowa —— 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych —:—, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4 
pre. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 101—, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —— 
4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 59-92, Usposobienie utrwalone. 


Wiedeń , 28 kwietnia 1892 r. godz. ż, 
minut —, Akcye kredytowe 342-75, Alp. 
Tow. górnicze 55:80, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 40225, Akcye anglo- austryackie 
154—, Akcye banku Union 262-50, Akeye 
kolei Karola Ludwika 21925, Akcye kolei 
Północnej 297—, Akcye kolei Południowej 
110:25, Losy tureckie 51:50, Akcye kolei pań- 
stwowej 308 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 264:50, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej —-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 17750, Akcye tytoniowe 182.50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-80, 
Akcye kolei Elbetal 241-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 26140, 4-pre. węgierska 
renta złota 115:50, Akcye banku związko- 
wego 124-50, Rubel papierowy 1:27-50, Wę- 
gierska renta papierowa 94-90. Usposobie- 
nie ustalone. 


Wiedeń, 27 kwietnia 1892 r. godzina 8, 


minut 30. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
austrysckie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ———, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. —'—, Galicyjski bank ru- 
stykalny —:—, Losy z. r. 1888 —'—, Na- 
poleondor —*—, Rubel papierowy —'—, za 


100 marek —'—. Usposobienie —. 


Telegramy zbożowe z d. 27 kwietnia. 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 16:10 do 16:50 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:69 do 771 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 156:50 do —— al., 
żyto —— do —— zł, spirytus —-— zł, 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 45-80 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. i 


Podziękowanie 
Czeigodnemu Pann drowi Antoniemu 


Krokiewiczowi. 

Czcigodny Panie Dobrodzieju! © 
Niewysłowione dzięki składam Ci, Czcigodny 
Panie za eałkiem bezinteresowne wyleczenie męża a 
ojca rześciorga dzieci z ciężkiej i długo trwającej 
choroby. Jedynie twojej znakomitej wiedzy lekar- 
skiej i rzadkiej ofiarności zawdzięczamy, że nie zos- 
tałam wdową a dzieci sierotami. Niech Big wyna- 
grodzi Ci to szlachetne postępowanie i utrzyma Cię 
długo przy życiu, ażebyś niejednej jeszcze sierocie 

łzy otarł. Katarzyna Świrska. 


Wiadomość użyteczna 

Przypominamy, że wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu, dyspepsyi, gastralgii, utra- 
cie sił i apetytu. — Znajduje się w głó- 
wnych aptekach. 4 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 28 kwietnia. 


Hotel Zorźa. 
PP, J. Jaroszyńska z Błudnik, St. Homolacz 


| 


| 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 28 kwietnia 1893. f płacą żądają 
walutą austr. 


ji. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 1218 — 221 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. s. [263 50 266 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. |865 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L. 101 — 101 70 
à h 5 pro. w. à. 
losowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70 
Baku hipot. 4*/4 pr. los. w 50 l. [100 — 100 70 
Banku kraj. 4'/„pr. w. a.los. w51 L [100 50 101 20 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 — 9870 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41:/, lat 97— 9770 
4:/ąpr. w. a. los. 52 1. 81100 65 101 3 
4pr. w. a. los. w561 97 — —— 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pr.) 2'/4 pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 


6 


z Krakowa, J. Borowski z Drohowyża, St. M ysa z 
Rudnik, M. Engers z Rotterdam. 


Hotel Europejski, 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


PP. M. Lewandowski z Rykliniec, W. Pa = IE EK W O O OE 
włowski z Krakowa, W. Deutsch i W Panek z E CEJ GEJE L e EJ EEIEIE 
Wiednia, W. Wasilewski z Siemaszowa, W. Garz-{DoLwowaprzychodzą:i $ 2 s 2 Ze Lwowa odchodzą: 3 © HHE 3 ESEJE EJEJEJ 
teeki z Królestwa Polskiego. Š A zk M Aa siada u lm [IE 
p 0 = o Baloni . . -| 6.01|2:50, 9:01 6-46) rój — Do Prakomaa . J1041 3:071 > 756 

s uszyny-Krynicy via o Mus - icy via == 
Zaproszeni BEDI Zed platy. | mały” | 707 OL |-|-|-l lm 7] |= PSR 
a Z Podwołocz. i Brodów | Do Podwołocz. i Brodów | i 

(na dworzee główny) — |257| 9:40 A — | — SAGA in SC) — |-|941/1026 — |255 

P . _|Z Podwołocez. i Brodów, o Podwołocz. i Brodów — 
Przedp łata na GAZETĘ LWÓW (na dworzeePodzamcze)| — |2'45| 9717] 655 — | — poż Podzamcza) A — pz oe He — 

i i ierćrocze:lZ Sueza s -1009| — | 7:56| 1:42 7:06; —jDo Suczawy -. . .„ 636] — | 9:56] 3 i — 

BKA T ke drugie Owiercioga Z a -4009| — | 7:56] — | — | — |Do Husiatyna via Haliez| 6:36] — | — | 322| — | — 
w miejscu 5 zł., Z Radowiee .1009| — | 7:56] — 706| —|Do Słobody rungurskiej| 6:36] — | 9-56) 3:22/1056) — 

zta 4 gł.: Z Hliboki . .|1009) — | — | — 706) —fDo Nowosielicy . .| 6:36] — | 9:56) — 1056| — 

poczią + Z4.; Z Nowosieliey | — | —| 156] — 706] —|Do Hliboki 6:36 = 956 - | AB 

Ą iesiac viecień : Z Słobody rungurskiej (1009| — | — | 1:42 706| —|Do Radowiec . 36| — | 9:56] — 56 — 

AZ osia k OCE Z Husiatyna via Haliczj10'09] — | — | 1:42 — | — [Do Kimpolungu . . J 636] —| — |322| — | — 

w miejscu 1 zł., Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- — 
oczta 1 zł. 35 ct rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 616]1021| 741) — 
p 3 4 ; z ` A Stryja . . . . | — | —-|916| 235 — | —|DoStryjai Stanisławowa| — — [10:21] 741 
„Przewodnikiem“ za drugie ćwierć-|Z Suchy, NowegoSącza, | Do Stryja, Ławocznego, = 
żak Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza) 

rocze w miejscu 8 zł. 75 ct., mai Stryja E | —|oqel — '— | —| i Pema . . . . | — e16 — |za1| 

i łzca i = — | NEMO 
pow Am Toa; ann eE o $ 

za miesiac kwiecień : ZPesztu.Miskolcza,Mun- skiej . . a . . „I — | — | — | — | — [286 

Pkt kacza, ławocznego i Uwag a: Godziny drukowane grukemi liczbami, oznaczają po- 
w miejscu 1 zł. 30 ct., Stryja CARR 0 0] "= 9-16] EHE o dowy (Godota jej ski różni sią od czasu lwowskie- 
t 1 ł 65 at Z Sokala i Bełzca 2..4| l ra | =z z 4.48 o o 35 Hiat z z. gdy BR Sa Taari wskaznje godz. 12 
pocz d Zá. ct. Z Sokala i Rawy ruskiej — =j = = — |8'32lw południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11:25 przed południem. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26 kwietnia 1893. 


Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad : - "2. 208409860 

KRAJCJCA a9 = oo ac © 98.30 98.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee s GTTEWH 98.05 98.25 

kwiecień-październik . ód . 98.— 28.80 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.4 pr. 147.75 148 75 

n „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 148.50 149.— 

5 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16659 16750 

= n 1864 po 100zł. . 197.15 198.75 

5 „ 1864 po50 zł. . 197.75 198.75 
Renty Com. po 42 litr. austr. — —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

25006 „oo bob e a a a 6 o 155505 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.25 117.45 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 =.=- =. 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


| Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 


2965.— 2970,— 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 


Bukowiny . 105.50 106 10 


Galicyi 


bez kupona bieżącego. 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —— — zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 90.75 91.75 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 265 — 266.— z r. 1884 . 97.35 97.90 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 306.75 307.50 z r. 1866 . —— —— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 1y3.50 199.50 1 r. 1872. . . NEZE 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205 —|Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 107.75 
Węg. rsgulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.75 143.75 
4. Listy zastawne losowane. 6. Losy. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.50 193.50 
Śalieyi i BU Ad l. 6 pre. . —.— —,—|larego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 58.75 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143.— 
w złocie w 50L . . , . . . . 120.70 —.— | Keglewicha po 10 zł m. k. . . . . —— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24.50 
a. w. w 50 1 = . . . . 100.— 100.20] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.50 23.50 
4 pr. . 98.8) 99.60|Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 63. — 
7 A »  „ premiowepo3 pr. 116.— 117.— | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 5875 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. --.— —.—| Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 1875 925 
non n n p» WOLT pr. —— —— > n, „węg. „ po 5 zł. . 13.— 13.40 

RE k w 36 1. 6 pr. 102.50 104,— Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa i 
Gal. Tow. kred. w. a, po 4 pr. . . . 97.50 98.50 o 10zł. a. w. . . . . «1. A R 
» » n»n » »poźpr.wśllLwyl. 96.75 —, | Salma po 40 zł. m. k. ; 69.25 60.75 
now. n n a PO Ea pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67.— 69.— 
52 latach zwrotne . . . . . . 100.30 100.80 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. a. w.) 36.— 38,— 
Banku kraj. 4*js pr. w. a. los. w 5L'/a 1. 100.50 101. Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141.75 143, — 
Obligi komunalne Banku krajowego no. ||». po 50 zł. a. w. . . 67— —.— 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . —.— —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 48.— 49. — 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.25 102.35) Windischgrśtza po 20 zł. m. k. . 10— 72.— 


Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
z wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku kraj: 50/, II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. w. a. 


LJ 


n n n W 5. © 
A „ 4, koronowej 
5. Losy miasta Krakowa . 
5 » Stanisławowa 
6. Monety. 
Dukat eesarski 
Napoleondor . 
Półimperyał . . M: 
Rubel rossyjski srebrny . 
n apierowy . 
00 marek niemieckich . 


Lal 
pa] 


Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 368.— 372.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzesrów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


Niższej Austryi . 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . .  —— —— 
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. -. 96.60 97.60 
8. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 158 — 154. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 343.75 344.25 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 654.— 660.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . S14,— — — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.  . . —.— ~-.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252.— 254, — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . .983— 987.— 
Kol. Albrechta » 200 zł. w srebrze 9575 46 — 


Banku aust. węg. 4'/s pr 
Węg. Zakł. kred. ziem. 
wyl. po 5 pre. 


n 


be ©. . A0030X0L= 
ake. w 39 1. 


. 101.— 101.75 
100.80 101.50 


n n 


b 


po 4 pr. 93.70 99. 


T. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. . 

Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 


Londyn za ft. szt. a. 122.40 122 70 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za 100 fr. 48.75.— 48.30. 

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— APR t 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.78.— 5.80.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —.—]| „ pełnej wagi 5.77.— 5.78.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 49/, 10060 101.60 | Korona o ——— 
n po 100 zł. „ 1887 „ 100.380 101.30 |20-frankówka oc 9-73.— 974.— 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał —— — =p 
po 800zł ATS. . . „A —— —.—|Talar związkowy . . «1.  . a ——— — —— 
detto (Jarosław-Sokal) . —— ~] Srebro. « 1 2 eo M m 
CEEE 


O ZOO r 


L. 10727 [2632 2—3] 
C. k. Sądjpowiatowy w Zabłotowie ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Gutharza odbędzie się dnia 17 
maja 1893 i dnia 16 czerwca 1898 zawsze 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużnika Mikołaja Makowejczuk Iwana 
własnej whl. 645 gminy Trójca objętej. 

Cena wywołania 1375 zł. 

Wadyum 137 zł. 50 ct. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 31 marca 1898. 


OWA 


, 


L. 9685 [2625 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lkons. 22 w Choci- 
mirzu położonej, wedle wykazu hipotecznego 
Nr. 716 księgi gruntowej gminy Chocimirz, 
dłużniezki Breine Griindlinger własnej, na 
zaspokojenia pretensyi resztującej Towarzy- 
stwa kredytowego „Oszczędność* w Tłuma- 
ezu w kwocie 48 zł. 75 ct. wa. dnia 24 maja 
1893 i dnia 26 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
480 zł na dru gim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 48 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Obertyn, dnia 30 marca 1898. 


L. 1614 i [2630 2—3] 
W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 


AH 
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kóba Silberberga w kwocie 100 zł. wa. zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 39 w Straszydlu położonej, 
whl. 240 ks. gł. gm. kat. Straszydle objętej, 
na imię Tomasza Trafidło zaintabulowanej 
w dniach 28 maja i 19 czerwca 1893 ka- 
żdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 3398 zł. 50 ct. 

Wadyum 339 zł. 85 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, 11 marca 1893. 


L. 3389 | [2621 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia, że w tymże sądzie odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności w Ha- 
liczu położonej, wedle wykazu hipotecznego 


Singerów własnej na zaspokojenie pretensyi 


kwocie 59% zł. 80 ct. dnia 23 maja 1843 i 
23 czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 


drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 10 pre. 


tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dła wierzy- 
cieli, którymby uchwała lieytacyjna przed 


ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2 marca 1892 do, tabali weszli kura- 
torem p. dr. Przesmyckiego w Haliezu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Halicz, dnia 6 kwietnia 1898. 


1186 tejże gminy dłużników Judy i Racheli | L. 31988 


masy spadkowej Salamona Judenfreunda w |w Pr 


L. 2196 [2638 2—3] 

C. k. Sad powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izraela Wienera prawonabywcy Jenty Schwe- 
blowej w kwocie 15 zł. w.j a. z przynal. 
odbędzie się w dniu 29 maa 1898 i w 
dniu 3 lipca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real- 
ności wykazem hipotecznym 1l. 60 ks. grt. 
gm. Witkowice objętej, dłużnika Wojciecha 
Glenia własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 155 zł. wa. 

Wadyum 16 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adwokat dr. Ujejski. 

Ropczyce, 22 marca 1593. 


[2566 2—38] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
zemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjne; Michała 
Kaczkowskiego przeciw lwanowi Kaczma- 


rano 8 to na pierwszym terminie tylko za |rzowi o zapłacenie kwoty 320 zł. zpn. odbę- 
lub wyżej ceny szacunkowej 3900 zł. najdzie się dnia 2 czerwca 1893 i dnia 14 


lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 21 przymu- 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | sowa sprzedaż połowy gospodarstwa pod lk. 


62 w Walawie położonego wykazem hip. l. 
18 ks. gr. gim. Walawy objętego dłużnika 
Iwana Kaczmarza własnej. 

Licytacya odbędzie się w powyższych 


terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- | dwóch terminach ryezałtowo i to na pierw- 


szym terminie realność powyższa tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
także i niżej takowej za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Czaykowskiego w Prze- 
myślu z substytucyą adw. dr. Dawida. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, proto- 


kół opisania przynależytości, akt oszacowa- 


nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
Przemyśl 27 lutego 1898. 


| 
|L. 1506 [2533 2—3] 

W dniu 2 czerwca 1893 o godzinie 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- 
telności c. k zbiorowej kasy sierocej w Bia- 
łej w kwocie 325 zł. 65 et. publiczna licy- 
tacya realności Maryanny ŚSzkaradnikowej 
własnych, w Wilkowcach położonych, wyk. 
hip. 1. 89 i 430 objętych, i realności te 
EW poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
gag. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1770 zł. 

Wadyum 177 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan 
Rosner. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 20 marca 1893. 

| 


L 254 [2587 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
Sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jozefa Chamea w kwocie 140 zł. a. w. zpn. 
odbędzie się dnia 380 maja i 30 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 81 
w Siedlance położonej wedle lwh. 103 gmi- 
ny Siedlanka dłużnika Onufrego Słabego 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 660 zł. 

Wadyum zaś 66 zł. 

. Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 21 lutego 1893. 


L. 834 [2482 3—3] , 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomomości, że celem ściągnięcia 
należących się e. k. uprzyw. gal. bankowi 
hip. we Lwowie od Czesława Irzykowskiego 
10 rat po 990 zł. a. w. zpn. przedsięwzięta 
zostanie przymusowa jawna sprzedaż w dro- 
dze licytacyi majętności tab. Wołezkowce 
wykazem hip. 1. 235 objętej w dwóch ter- 
minach a to dnia 3 lipca 1898 i dnia 7 
sierpnia 1693 zawsze o godz. 10 przed po- 
łudniem w tusądowem zabudowaniu. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności tabularnej w kwocie 60.830 zł. 
wypośrodkowana zaś wadyum kwota 6083 zł. 
8. W. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, ns drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1% 
części z ceny wywołania. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół spisania przynależności 
, tej majętności przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Dla firmy M. B. Goldschmidt w Mo- 
guncyi i niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 25 
listopada 1892 do hipoteki weszli, i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się dra Billeta adw. w 
Złoczowie. 

Złoczów, dnia 27 marca 1898. 


L. 1366 [2490 3—3] 

Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej ks. Cypryanowi 
Sienkiewiczowi przez Jana Hałana kwoty 
288 zł. a. w. zpn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Jana Hałuna 
wyk. hip. 97 gminy Hussaków objętej w 
dniach 16 czerwca 1893 i 14 lipca 1808 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, z tem że realność ta na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową 3847 zł. 
lub wyżej tejże, a na drugim także niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 385 zł. a. w. 

Resztę warunków i aktów przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Mościska, dnia 1 marca 1898. 


— 
Cz 


L. 3230 [2586 3—3] 

W dniach 26 maja i 7 lipca 1898 ks- | 
żdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Karola 
Urbantke młodszego w kwocie 1000 zł. aw. 
zpn. publiczna licytacya realności lk. 61 248 
części realności lwh. 259, */, części realno- 
ści, lwh. 231, ?/, części realności, lwh. 262, 
2/,, lwh. 263 w Wilkowicach położonych 
małżonków Wawrzyńca i Teresy Niklów 
własnych. i 

Cena wywołania stanowi kwota 1765 zł. 

Wadyum 176 zł. 50 ct.. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. = 
Kuratorem niewiadomych a 


ustanowiony jest adwokat tut. dr. Aronsohn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 28 marca 1898. 


L. 12452 [2532 3—3] 
W dniach 2 czerwca i 14 lipca 1898 
każdym razem o godz. 10 z rana celem za- 
spokojenia wierzytelności Bielskiej kasy 0- 
szeczędności w kwocie 500 zł. zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności lk. 65 w Wilkowi- 
cach Wojciecha Dutki względnie tegoż masy 
spadkowej własnością będącej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 2276 zł. 

Wadyum wynosi 228 zł, 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. i ! 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony jest adwokat tutejszy dr. Aron- 
sohn. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 20 marca 1898. 


L. 2617 [2665 3--8] | 

©. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w | 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości | 
że w Sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredyt. a 3 w li z 

rzeciw Lipie i Róży Fr i ja | 

zet 2000 zł. DE o NATE 
1893 i dnia 80 czerwca 1893 każdym razem | 
o godz. 10 przed południem w piórze Nr. | 
20 przymusowa sprzedaż realności pod lk | 
59 w Przekopanej położonej wyk, hip! 
238 ks. gr. gm. Przekopana objętej, Lipy i| 
Róży Freundów własnej. | 

Cenę wywołania stanowi kwota 6850 zł. | 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Rosenbacha w Przemy- 
ślu z substytucyą adw. dr. Hillela. 

Reszię warunków licytacyjnyeh, proto- | 
kół opisania przynależności, akt oszacowania | 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. | 

Przemyśl, 30 stycznia 1893. 


i 


kwidacyi we Lwowie | 


i 


L. 566 [2550 3—3] 
Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Kunegundy i Jana Baranów w kwo- 
cie 247 zł. 95 et. zpn. dnia 26 maja 1893 
dnia 27 czerwca 1893 w Sądzie o godzinie 
10 rano 1/6 część realności w Rzeszotarach 
lwh. 181 ks. gr. gminy Rzeszotary objęta 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 161 zł 

Zakład 16 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyj nych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucja licytacyjna na czas 
doreczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 19 stycznia 1893 do hipoteki weszli do 
1ąk notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 28 lutego 1893. 


L. 2417 ą [2546 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 30 maja i 13 lipca 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 6 gminy Lipnica 
górna objętej, dłużników Jana i Maryanny 
Skórków własnej, na rzecz Galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 350 zł. i 

Cena wywołania 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania do przejrzenia w regi- 
straturze. í 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu. 

Wiśniez, 24 marca 1893. 


L. 166 [2656 1—3] 

„0. K. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 7 rat po- 
życzkowych po 67 zł. 62 et. i reszty kapi- 
tała w sumie 388 zł. 31 et. a. w. zpn. od- 
będzie siô na rzecz e. k. uprzyw. gal. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 


7 


szej parceli ma wnieść do c. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 
2 godziny po południu dnia 18 maja 1893 
pismną ofertę. 

5) Oferta ma być przez oferenta wła- 
snoręcznie podpisaną, i do takowej ma być 
dołączone wadyum w kwocie 56 zł., jakoteż 
poświadczenie odnośnej władzy, że oferent 
jest zdolnym do zawierania aktów prawnych. 

Cena kupna ma być podaną w ofercie 
cyframi i słowami. 

Wreszeie winien oferent oświadczyć w 
ofercie, że warunki licytacyjne są mu do- 
kładnie znane, i że takowym bezwarunkowo 
się poddaje. 

6) Wynik licytacyi ezyni się zawisłym 
od decyzyi wyższych władz skarbowych, 
którym wolno jest każdą z wniesionych na- 
daży przyjąć lub odrzucić. 

7) Z nabyweą zawarty zostanie pisem 
ny kontrakt kupna sprzedaży w trzech 
egzemplarzach, a podpis nabywcy ma być 
na jego koszt sądownie lub notaryalnie le- 
galizowany. 

Nadto ma nabywca ponieść wszystkie 
ze sporządzeniem kontraktu i przefrowadze- 
niem aktu prawnego kupna sprzedaży połą- 
czone koszta i sam zapłacić należytość prze- 
nośną od nabycia powyższej parceli. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1898. 


L. 1171 [2577 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Ka- 
faela Habera w ilości 18 zł. zpn. odbędzie się 
tutaj dnia 31 maja i 28 czerwca 1898 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
96 i połowy realności whl. 149 ks. gr. gm. 
Konary objętych, Pawła Mocko własnych. 

Cena wywołania 430 zł. i 262 zł. 50 ct. 

Wadyum 43 i 27 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Myciński w Żabnie. 

Żabno, 10 marca 1893. 


L. 2077 A [2655 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 12 maja 1898 


dacyi we Lwowie w tutejszym sądzie powia- | tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 


towym sprzedaż posiadłości lwh. 75 gm. kat 
Krzemienica objętej, dłużników Michała i 
Maryanny z Bieniaczów małż. Weleów wła- 
snej, w dwóch terminach mianowicie dnia 7 
maja i 21 czerwca 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
iieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Walenty Szpunar w Łańcucie. 

Wadyum wynosi 168 zł. a. w. 

Łańcut, dnia 18 marca 1898. 


K. 8307 (2660 1—3] 


C k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- ; 


(dnia 15 czerwca 1893 nawet niżej takowej, 
| razem o godzinie 10 przed połud 
! 


przymusową sprzedaż połowy realności wyk. 
' bipot. 1. 959 gminy Kamionka str. objętej 
| Katarzyny Prokopowiez własnej na rzecz 
| Karola Schmidta pto 28 zł. * 

i (ena wywołania 227 zł. 85 et. 

| Wadyum 28 zł. 

H Dla niewiadomych z życia i miejsca 
i pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
i dr. Karola Lenartowicza. 

i C. k. Sąd powiatowy. 

| Kamionka str. dnia 3 marea 1898. 


L. 1765 [2659 1—3] 
W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 


glasza, że celem zaspokojenia wierzytelności ; nicy, odbędzie się zawsze o godz. 10 rano 
Zakładu kredyt. włość. w likwid we Lwowie na dniu 15 maja 1893 tylko powyżej ceny 
przeciw małoletniemu Kazimierzowi Agopso- ; szaeunkowej, zaś na dniu 19 czerwca 1898 
wiezowi o 18 względnie 12 rat po 9 zł. aw. li poniżej ceny sz-vankowej przymusowa 
zpn. odbędzie się, dnia 17 maja 1893 i dnia | sprzedaż całej realności dłużnika Dmytra 
16 czerwca 1898 zawsze o godz. 10 rano, | Paziuka „jk. hip. 1303 i połowy wyk. hip 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika ma- | księgi grunt. l. 1398 gm. Tyśmienica obję- 
łoletniego Kazimierza Agopsowicza własnej | tej, na rzecz kasy zaliezkowej „Wiara“ pto 
whl. 998 gminy Tułukowa objętej. 151 zł zpu. j 

Cena wywołania 7359 zł. a. w. | Cena wywołania stanowi kwota 420 zł. 

Wadyum 735 zł. 90 et. a. w. Wadyum 42 zł. , 

Wyciąg tabularny, protokół OSZAGOWA- | Resztę warunków i wyciąg tabularny 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- ; można w tus. registracurze przejrzeć. 
rzeć można w aktach tus registratury. i 'Tyśmieniea, 28 lutego 1898. 

Zabłotów, 31 marca 1893, 

L. 3404 [2652 1—3] 


L. 474 [2573 1—3] ; C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- | daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności | ściągnięcia należytości w kwocie 50 zł. wa 
Walentego Gajewskiego cesyonaryusza Mar- | zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
cina Śmiałka, od Salomona Kirschnera nale- | 25 maja 1898 i dnia (26 czerwca 1898 o 
żącej się w kwocie 50 zł. wa. zpn. odbędzie | godz. 10 przed południem publiczna przy- 


jsię dnia 30 maja 1 30 czerwca 1893 każdym | musowa sprzedaż 44/80 części realności pod 


lk. 482 w Brzozowie położonej, wh]. 504 ks. 
gr. gm. Brzozów objętej Kajetana Kostki 
własnej. 
Cena wywołania jest kwota 95 zł. za- 
| pomocą sądowego ocenienia wynalezioną. 
| Cheacy ubiegać się przy licytacyi zło- 
Wadyum zaś 63 zł. | żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
Resztę warunków przejrzeć można w cie 9 zł 50 et. wa. a to w gotowiźnie lub 
tutejszosądowej registraturze. , w, papierach publicznych. m... 
Leżajsk, dnia 21 lutego 1893. Dia nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony został kuratorem p. Emil 
L. 11764 [2664 1—3] ; Witkiewicz z Brzozowa. 
Celem sprzedaży parceli budowlanej , Inoe warunki lieytacyjne mogą być 
Nr. 543 wykazem hipotecznym |. 532 obję-| przejrzane w kancelaryi sądowej. 
tej w Trembowli, rozpisuje się niniejszem w Brzozowie, d. 11 kwietnia 1898. 
publiczną licytacyę za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 19 maja 1898 pod następu- | 


razem o godzinie 10 rano egzekucyjna SA 
daż realności pod Nk. 477 w Grodtisku dol- | 
nem położonej wedle whl. 416 gminy Gro- 
dzisko dolne dłużnika Salamona Kirschnera 
własnej. 

Cona wywołania wynosi 630 zł. 


jącemi warunkami: 

1) Powojskowa pareela budowlana Nr. 
543 obejmuje przestrzeń około 281 sążni 
kwadratowych. 

2) Skarb Państwa sprzedaje powyższą 
parcele w drodze licytacyi w takim stanie i 


w taklej przestrzeni, w jakich ją obecnie 
posiada. 


miotu sprzedaży wynosi 562 zł. 


4) Każdy mający chęć nabycia powyż- 


Głazeta Lwowska ar. 97 z dnia 29 kwietaia 1893, 


3) Cena wywołania powyższego przed- | 


Konkursa. 

| u. 7256 [2635 2—3] 
i Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
! stepujące dwie posady w e. k. męskim Se- 
' minaryum nauczycielskiem w Samborze: 

a) Na posadę nauczyciela głównego w 
| IX. klasie rangi służbowej. 

Z posadą tą połączona jest płaca eta- 
i towa w kwocie rocznej 1000 (Tysiąca) zł. 
a. w., wraz z przepisanym dodatkiem akty- 


walnym w kwocie rocznej 250 (Dwustu- 
pięćdziesięciu) zł., w. a. i z prawem do po- 
bierania przepisanych ustawą dodatków pię - 
cioletnich po 200 (Dwieście) zł. a. w. 

Ubiegajacy się o tę posadę winien wy- 
kazać się znajomością języka polskiego i ru- 
skiego, kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
średnich (gimnazyalnych lub realnych), a to 
do uczenia języka niemieckiego o ile można 
w połączeniu z jednym z obu języków kra- 
jowych (polskim lub ruskim), albo przynaj- 
mniej kwalifikacyą do szkół wydziałowych, 
a to do uczenia przedmiotów grupy I. (ię- 
zykowo-historycznej) a mianowicie języka 
niemieckiego, tudzież odpowiednią praktyką 
w zawodzie nauczycielskim. À 

b) Na posadę nauczyciela, mającego 
prowadzić klasę przygotowawczą seminaryum 
nauczycielskiego, w randze nauczyciela ówi- 
czeń, w X. klasie rangi służbowej. 

Z posadą tą połączona jest płaca eta- 
towa w kwocie rocznej 800 (ośmiuset) zł. a. 
w., wraz z przepisanym dodatkiem aktywa|- 
nym w kwocie rocznej 200 (dwustu) ał. aw. 
i z prawem do pobierania przepisanych u- 
stawą dodatków pięcioletnich po 100 (sto) 
zł. w. a. i 

Ubiegający się o tę posadę winni się 
wykazać znajomością języka polskiego i ru- 
skiego i kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
wydziałowych, a to do uczenia przedmiotów 
grupy II. lub HI. (przyrodniczej lub mate- 
matyczno technicznej , tudzież odpowiednią 
praktyką w zawodzie nauczycielskim. 

Podania o jedną z tych posad, zaopa- 
trzone w potrzebne dokumenta należy wno- 
sić za pośrednictwem władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj- 
dalej do dnia 15 maja 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1893. 


L. 4528 [2663 2—3] 

Celem obsadzenia jednej posady e. k. 
Starosty w randze VII. klasy, względnie je- 
dnej posady Sekretarza Namiestnietwa w 
randze VIII. klasy z systemizowanymi pobo- 
rami, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 20 maja br. 

Ubiegający się o jedną z tych pesad, 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do- 
wody ukończonych studyów prawnopolity- 
eznych, oraz znajomości języków krajowych 
w powyższym terminie konkursowym i w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1993. 

L. 41 [2600 3—8] 
Dyetaryusz z szybkiem i czytelnem pi- 
smem znajdzie przy ck. sądzie powiatowym 
w Dukli natychmiastowe umieszczenie. 

Płaca 25 zł. ewentualnie 35 zł. mie- 
sięcznie. 

Warunki płacy 35 zł. zostaną kompe- 
tentowi listownie podane. 

Dukla, dnia 23 kwietnia 1893. 


L. 5681 [2610 3—3] 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem konkurs na posa- 
dę stałego nauczycieła przy szkole etatowej 
w Kociubińcach z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w nowym budynku 
szkolnym. 

Język wykładowy przy tej szkole jest 
ruski. 

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem wykazu lat służby, tabeli kwa- 
lifikacyjnej, względnie dekretu wymierzonych 
wkładek emerytalnych, należy wnieść za po- 
średnictwem swej Władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Husiatynie 
w terminie do końca maja 1898, 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Husiatyn, 19 kwietnia 1893. 

Przewodniczący. 


L. 2226 [2596 3—3] 

Przy sądzie powiatowym w Nowym 
Targu opróżniona została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 
29'/, umundorowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową. . 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu- 
zonych podoficerów zastrzeżoną posadę woż- 
nego wnosić należy do 31 maja 1898 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są4- 
czu. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 22 kwietnia 18984 


L. 324 „ [2634 2—8] 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycieli przy szkole etatowej w Pniowie i 
Hawryłówce z językiem wykładowym ruskim, 
płacą 30 zł. i wolnem pomieszkaniem ogła- 
sza się niniejszem konkurs, 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednietwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. okręgowej 
Rady szkolnej do 31 maja b. r. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej 

W Nadwórnie, 14 kwietnia 1893, 


Z zoonć 


L. 18911 [2609 3—3] 

Celem nadania ośmiu galicyjskich miejse 
fanduszowych w e. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych , ogłasza się niniejszem 
konkurs, 

W roku szkolnym 1893/94, który się 
rozpoczyna w e. k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1893 w e. k. 
akademii marynarskiej z dniem 16 września 
1893, a w e. k. akademiach wojskowych 
z dniem 18 września 1898 będzie można 
wstąpić tylko na pierwszy lub trzeci rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, albo też na 
pierwszy rok akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt, techuicznej akademii wojskowej 
w Wiedniu, tudzież na pierwszy lub trzeci 
rok akademii marynarskiej w Fiume. 

Na Ilgi lub IVty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na wszystkie 
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkolnym 
1893/94 kandydaci przyjmowani nie będą, 
na II. i IV. roku niższej szkoły realnej 
zostaną tylko obsadzone miejsca, któreby 
tymczasem przypadkowo (przez śmierć, wy- 
dalenie i t. p.) zawakowały, do wyższej 
szkoły realnej zaś kandydaci bezwarunkowo 
nie będą przyjmowani. La 

Każdy z kandydatów wykazać winien : 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austryacko - węgierskiej; (Cudzo- 
ziemcy mogą być przyjęci tylko na mocy 
osobnego zezwolenia Najjaśniejszego Pana). 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej ; 

3) iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające; | 

4) iż nieprzekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 dlə I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 14 dla kandyda- 
tów chcących wstąpić na III. rok tejże 
szkoły, rok 16 dla I. roku, zaś rok 19 dla 
II. roku akademii marynarskiej, rok 20 dla 
akademii wojskowych, a ukończył przepisane 
minimum wieku (dla I. roku niższej szkoły 
realnej 10 lat, dla III. roku tejże szkoły 12 
lat, dla I. roku akademii marynarskiej 14 
lat, dla akademii wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt i technicznej akademii wojskowej 17 
lat). Wiek oblicza się z dniem i września 
1898. 

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie, jeżeli chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej, 
jeżeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do 2giej klasy szkół średnich, 
jeżeli zaś chce wstąpić do akademii wojskowej, 
wykazać winien, iż uczęszcza z dobrym po- 
stępem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
średniej (to jest szkoły realnej lub gimna- 
zyum) i że w języku francuskim umie płyn- 
nie i poprawnie czytać, jakoteż łatwiejsze 
ustępy z francuskiego na niemieckie i na 
odwrót przy pomocy słownika tłumaczyć. 
Do wstąpienia na I. rok akademii marynar- 
skiej potrzebne jest ukończenie 4 klasy 
szkoły realnej lub gimnazyum , do wstąpie- 
nia na III. rok, ukończenie zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum). 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade- 
mia :echniczna dla artyleryi, inżynieryi, 
korpusu pionierów i pułku kolejowego i te- 
legraficznego. Kandydaci do technicznej a- 
kademii wojskowej winni przytoczyć w po- 
daniu, czyli życzą sobie wstąpić do oddziału 
artyleryi lub do oddziału inżynieryi, gdyż 
życzenie ich zostanie w miarę możności u- 
względnione. 

Kandydaci, którzy już są asenterowan! 
nie będą przyjęci. 

Do podań załączyć należy: 

1) poświadczenie o przynależności kan- 
dydata do jednej z gmin w kraju, 

2) metrykę chrztu lub urodzenia, 

3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le- 
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej (dla kandydatów do ma- 
rynarki ma być w świadectwie opisana ró- 
wnież siła i doniosłość wzroku), 

4) poświadczenie o przebyciu szczepio 
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie, 

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1892/3, tudzież świadectwa za cały rok 
1891/2. Kandydaci do akademii marynarskiej 
winni przedłożyć „wszystkie swe świadectwa 
ze szkoły średniej, | 

6) zaświadczenie o stosunkach mają- 
tkowych kandydata lub rodziców jego, w 
którem ma być wyrażone, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum, 

7) Jeżeli kandydat odwołuje się do 
szlacheckiego pochodzenia, eo daje pierw- 
szeństwo przed innymi kandydatami, wiary- 
godne dowcdy, że należy do szlachty. 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
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cie czternastu (14) zł. a. w. W podaniach 
swoich winni kandydaci wyraźnie zobowiązać 
się do uiszezania tej opłaty. 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu 
szowe, podać się muszą, przed wstąpieniem 
do zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych 
nauk przygotowawczych. Kandydaci chcący 
wstąpić na I. rok wojskowej niższej szkoły 
realnej mogą egzamin wstępny składać w 
swoim języku ojczystym i nieznajomość ję- 
zyka niemieckiego nie stanowi u nich prze- 
szkody uchylającej możność przyjęcia do za- 
kładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę; natomiast muszą kandydaci u- 
biegający się o przyjęcie na III. rok woj- 
skowej niższej szkoły realnej, albo też do 
akademii marynarskiej władać językiem nie- 
mieckim o tyle biegle, aby z wykładów w 
tym języku ze skutkiem korzystać mogli. 

Kandydaci na III. rok wojskowej niż- 
szej szkoły realnej mogą egzamin wstępny 
składać w swoim języku ojczystym, jeżeli 
w komisyi egzaminacyjnej znajdują się człon- 
kowie, którzy potrafią egzaminować w tym 
języku. Kandydaci do wojskowych akademii 
składają egzamin wstępny wyłącznie w ję- 
zyku niemieckim. Podania o powyższe miej- 
sea należy wnieść bezpośrednio do Wydzia- 
łu krajowego najdalej do 20 maja 1898. 

Prośby wniesiene po tym terminie albo 
też nie zaopatrzone w przepisane dokumenta 
zostaną odrzucone. 

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszeze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia 
i egzaminie wstępnym do zakładów wojsko- 
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitee 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W. Seidl i Syn we Wiedniu. 

Bliższe szczegóły tyczące się akademii 
marynarskiej przejrzeć można w archiwum 
Wydziału krajowego. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1898. 


L. 19566 [2608 3—3] 

W eelu nadania trzech bezpłatnych 
miejsc funduszowych w e. k. zakładach woj- 
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza Franci- 
szka Józefa I. jubileuszowa fundacya* ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1893|94 w e. k. akade- 
mii wojskowej w Wiener-Neustadt, w c. k. 
akademii technicznej wojskowej we Wiedniu 
iw e. k. akademii marynarskiej. 

Do pierwszych dwóch zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, do akademii marynarskiej zaś na I. i 
na III. rok, 

Rok szkolny 1898|4 rozpocznie się w 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrze- 
śnia 1898, w c. k. akademii marynarskiej 
zaś z dniem 16 września 1898. 

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjsey młodzieńcy pol- 
skiej lub ruskiej narodowości posiadający 
obywatelstwo austryackie wykazujący waru- 
nki poniżej todane. Stan, wyznanie i obrzą- 
dek nie stanowią różnicy. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austryacko węgierskiej, 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej, 

8) iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające, 

4) iż nie przekroczył właściwego wie- 
ku, którym jest dla I. roku akademii mary- 
narskiej rok 16, dla III. roku tejże akade- 
mii rok 19, dla I. roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, a ukończył przepisane 
minimum wieku, dla I. roku akademii ma 
rynarskiej 14 lat, a dla I. roku akademii w 
Wiener-Neustadt i technicznej akademii woj- 
skowej 17 lat, 

5) iż odbył z dobrym postępem potrze- 
bne nauki przygotowawcze. W szczególności 
wymaga się od kandydatów na l. rok aka- 
demii marynarskiej ukończonej IV. klasy 
szkoły średniej, od kandydatów na III. rok 
akademii marynarskiej ukończenia zupełnej 
szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub gi- 
mnazyum), a od kandydatów na I. rok aka- 
de.nii wojskowych w Wiener-Neustadt lub 
we Wiedniu dowodu, że z zadowalniającym 
postępem uczęszczają do ostatniej klasy zu- 
pełnej szkoły średniej. 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, a techniczna akade- 
mia wojskowa dla artyleryi, inżynieryi, kor- 
pusu pionerów i pułku kolejowego i telegra- 
ficznego. 

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub inżynieryi, gdyż żyezenie ich zostanie 
w miarę możności uwzględnione. 

Kandydaci, którzy zostali asenterowani 
nie będą przyjęci. 


Do podań załączyć należy : 

1) poświadczenie przynależności kan- 
dydata ; 

2) metrykę chrztu lub urodzenia, 

8) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego zostającego w czynnej 
służbie wojskowej, 

4) świadectwo szezepienia, jeżeli świa- 
zaa lekarskie okoliczności tej nie stwie- 
rdza ; 

5) ostatnie świadectwo szkolne z r. 
1892/93, tudzież świadectwa za cały rok 
1891/92, kandydaci do akademii marynar- 
skiej winni przedłożyć wszystkie swe świa- 
dectwa ze szkoły średniej do ostatniego pół- 
rocza włącznie, 

6) zaświadczenie o stosunkach majątko- 
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro- 
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum. 

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsce funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję- 
zyku niemieckim, którym muszą władać o 
tyłe biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliźsze wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbites odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu. 

Przyjęci do zakładów wojskowych mu- 
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 
zł. w. a. z niniejszej fundacji. 

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol- 
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu 

Prawo nadawania niniejszych bezpłat- 
nych miejsca wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego. 

Podania należ. wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 20 
maja 1898. Prośby wniesione po tym termi- 
nie, albo też niezaopatrzone w przepisane 
dokumenty, nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1898. 


L. 4248 [2594 3—3] 
Celem obsadzenia opróźnionej przy ck. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie posady ck. kan- 
celisty policyi w randze XI. klasy z syste- 
mizowanemi dla niej poborami, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 25 maja 
bir. 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro- 
dze włściwej do Prezydyum ek. Dyrekcyi 
polieyi w Krakowie. 

Posada powyższa zostanie w myśl u- 
stawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
ust. pań. nadaną przed innymi ukwalifiko 
wanym i] wysłużonym podoficerom, zaopat- 
rzonym w certyfikaty, o ile nie będą ubie- 
gać się o nią kompetenci z kategoryi urzę- 
dników panstwowych, będących w czynnej 
służbie, lub z kategoryi kwiescentów. 

Z Prezydyum ek. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1898. 


Kuratele. 


L2EB S. [2544 8 3] 
_W miejsce Szymona Torskiego usta- 
nawia się dia uznanego za marnotrawcę 
Józefa Koroblowskiego, kuratorem Jana Ko- 
roblowskiego z Sądowej Wiszni 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 24 marca 1893. 


L. 3354 [2605 2 - 3] 

Jurko Stefaniuk z Przenicznik został 
uchwałą ck sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie z dnia 18 marca? 1893 1. 3858 za 
marnotrawcę uznany. 

Kuratorem dla tegoż został mianowany 
Pimon Jacura z Pszenicznik. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 22 marca 1898. 


L. 1865 [2524 3—3] 

Dla umysłowo niedołężnej Rozalii Kę- 
dzior z Siemiechowa córki Jana w i Julii 
ustanowiony został Paweł Bałut w Siemie- 
chowie kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tuchów, dnia 30 marca 1893 r. 
L. 2060 ; (2603 2—3] 

C. k.;Sąd powiatowy w Pilznie ogłasza, 
iż Jakób Podgórnik z Dulezówki z powodu 
choroby umysłowej pod kuratelę oddany zo- 
stał. 


Kuratorem jego jest K 
Dulczówki. Jego J asper Czuba z 

„ C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 17 marca 1898. 


i. 4983 [2591 3—3] 
Laurenty Harasymczuk z Kopytowa u- 
znany marnotrawcą. i 
Kuratorem jego Jóźko Papicha z Ko- 
pytowa 
Sokal, 29 marca 1893. 


L- 16°98 2622 1-3 
Rozalię Rola z Bora woj d 
głupkowatą, a kuratorem ustanowiono Onu- 
frego Tretiaka z Pistynia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 grudnia 1892, 


L. 4124 [2620 1—3] 
K:ystyna i Stach małżonkowie Gerczak 
z Huwnik uznani zostali marnotrawcami. 
Kuratorem Jan Mielniczek. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 12 kwietnia 1898. 


L. 5458 [2616 1—3 
C. k. Sąd powiatowy miejsko 2 
wany w Nowym Sączu ustanawia dla umy- 
słowo niedołężnej Maryanny Bugajskiej z 
Lipia, kuratorem Jędrzeja Bombę. 
Nowy Sącz, 24 marca 1895. 


L. 1998 [2657 1--8 
Antoni Kowal ze Swaryczowa ai 
marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż ustanowiony Piotr 
Kałynij. 
„C. k. Sąd powiatowy. 
Rożniatów, 20 marca 1898. 


L. 20282 2654 1—3 

Małżonkowie Zofia z Siwoiów i la: 
cy Kasprzak rolnicy z Pawłosiowa zostali u- 
znani za marnotrawnych, a kuratorem ich 
ustanowiono Tomasza Maziarek z Pawło- 
slowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, dnia 81 grudnia 1892. 


| 


Księgi gruntowe. 


L. 290 i [2646] 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia nowej księgi gruntowej dla gmin kata- 
stralnych Borynia powiatu sądowego Bory- 
a 50 i Wołcze powiatu sądowego Tur- 
czańskiego rozpoczną się najpierw w B i 
dnia 5 maja 1893, PRZE SH 
_ Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo do wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 
Sambor, 25 kwietnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


74 , [2613 2—3] 
.. Wydział Izby adwokatów zawiadamia 
niniejszem, że dr. Feliks Michał Nanke a- 
dwokat w Samborze dnia 24 kwietnia 1893 
zmarł, i że w miejce zmarłego generalnym 
substytutem p. dr. Jakób Kohn adwokat w 
Samborze zamianowanym został. 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Sambor, 24 kwietnia 1898. 


L. 13934 [2599 2—3] 
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany dla spraw eywilnych w Krakowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Romana hr. Bnińskiego, że w skutek wnie- 
sionego przeciwko niemu przez Maryę Julię 
Paleczną pozwu sumarycznego de praes. $ 
kwietnia 1893 1. 13934 pto 213 zł. ustano- 
wił dla niego kuratora w osobie adw. dr. 
Guńkiewicza, i że na ten pozew termin do 
obrony na dzień 19 maja 1898 wyznaczono. 
Wzywa tedy Romana hr. Bnińskiego, 
aby temuż swemu kuratorowi potrzebnej w 
sporze udzielił informacyi, gdyż inaczej sku- 
tki swej nieostrożności sam sobie przypisze. 
Kraków, 9 kwietnia 1898. 


L. 


L. 19459 [2669 1—3] 

Abonenci stacyi telefonicznych mogą 
na żądanie odbierać za pośrednietwem cen- 
tralnej stacyi telefonów, codziennie w dro- 
dze telefonicznej wiadomość o kursach wie- 
deńskiej giełdy według urzędowej ceduły, 
za co są obowiązani uiszczać normowane za 
fonogramy w $. 9 lit. c. rozporządzenia o 
telefonach z 7 października 1887. Żądanie 
wysyłania fonogramów winno obejmować 
przeciąg najmniej jednego miesiąca. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

„dla Galicji. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1893. 


L. 2379 [2645 1—3] 

C. k. Sıd obwodowy „sko hnndlowy w 
Sanoku uwiadamia Kazimierza Osteję Osta- 
szewskiego z G abownicy, obecnie z miejsca 
pobytu nieznanego, że Wulf Re'eh z Brzo- 
zowa wnićsł przeciw niemu pozew 14 kwie- 
tnia 1898 I. 2579 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł. a. w, którerau żądaniu 
uchwałą z duia 18 kwietnia 1898 1. 2349 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie p. adw. dr. Gawła w 
Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed- 
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam so- 
E > bydzie musiał. ` 

Sanok, dnia 18 kwietnia 1898. 


L 4097 [2415 2—3] 
„0 k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiądamia nieznaną z miejsca pobytu Maryę 
z Sołtysów Pisz, że Antoni Dańczak zgłosił 
tusądownie prawa własności do 1/10 części 
ciała hip. wykazem l. 73 1/20 części ciała 
hip. wyk. 75 i 1,5 części ciała bip. wyk. 1. 
226 ks. gr. Puławy objętych i na jej imię 
wpisanych, że do rozprawy w myśl § 8 usia- 
wy z 25 lipea 1871 I. 96 Dz. p p. termin 
zu dzień 20 czerwca 1893 o godz. 9 rano 
wyznaczono, i że do zastępywania jej kura- 
tora w osobie Jana Marenki z Puław usta- 
nowiono, któremu potrzebną informacyę u- 
dzielić lub osobiście zgłosić się ma. 
Bukowsko, dnia 22 lutego 1898. 


L. 7315 [2593 2—3] 

„ C. k. Sąd pow. m. del. S. II. we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytu Teofilę Bogacka, że wskutek 
wytoczonego do l. 5356/93 pozwu Hermana 
Tremskiego przeciwko niej o uznanie wła 
ności sumy 271 zł. a. z pn. z większej su- 
my 400 zł w. a. w depozycie sądowym zło- 
żonej wyznaczono termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 15 czerwca 1893 o godzinie 
10 przed południem: w sali rozpraw sądu tu. 
tejszego i doręczono pozew dla niej prze- 
zuaczony do rąk zamianowanego równocze- 
Śnie kuratora adwokata dr. Lisiewicza we 
Lwowie, i wzywa Teofilę Bogacka, ażeby u 
stanowionemu kuratorowi iuformacyi do 2a- 
Stępowania praw swych udzieliła lub sądo- 
wi innego zastępcę wskazała, inaczej nastę- 
pstwo z zaniedbania tego wynikłe samej so- 
bie przypisze. 

Lwów, 12 kwietnia 1893. 


L. 4770 [2520 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu ma- 
łoletnich Rachelę, Obaję i Moszka Münze- 
rów zostających pod opiską nieznanej z miej- 
sca pobytu matki Małki Mónzerowej, tudzież 
nieznanych z miejsca pobytu Mechla Mün- 
zera i Leibisza Miinzera. że celem doręcze- 
nia im tusądowej uchwały tabularnej z 10 
kwietnia 1557 | 3126 na prośbę e. k. uprz 
gal Zakładu kredytowego włościańskiego 
w lkwidacyi we Lwowie wydanej ustanowił 
dla nich kuratora w osobie Jana Rudniekie- 
Bo kandydata notaryalnego w Zborowie i 
temuż kuratorowi wspomnianą uchwałę do- 
ręczył. 

Zborów, dnia 25 września 1890. 
L. 509 [2452 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie o- 
głasza, że Jan Fabuta ustanowiony został 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Demka Cichonia w sporze sumtarycz- 
üym Onufrego Świątkowskiego przeciw nie- 
mu pto 150 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, Ha 25 marca 1895. 


L. 90 [2476 2—3] 
Es wird dem Nachman Leitner hiemit 
kundgemacht, dass für denselben ein Cura- 
tor in der Person des Herrn Jonas Horo- 
witz in Tyśmienica behufts Zustellung des 
retornirten fúr Nachman Leitner bestimmten 
Tabularbes -heides vom 19 Mai 1892 Zl. 
5789 und künftiger diesbeziielicher Beschei- 
de bestellt worden ist, damit dieselbe allen- 
falls einen anderen Sachwalter bestelle 
, K k Bezirks Gericht ` 
Tyśmienica, 20 Janner 1893 


L. 7102 58 2—3] 

Dla nieobecnego Szoila Friedmana | 
którego miejsee pobytu nie jest wiadoma 
ustanawia się w sprawie przeciw Herseho 
wi Frietmanowi o 60 zł. zpo. kuratora Abra- 
hama Zonnera w Śłaremmieście i wzywa 
SIę Szoila Friedmana aby kuratorowi po- 
trzebnej informacyi udzielił lub innego za- 
stępcę ustanowił, - 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 23 Propada 1892. 


L. 11561 ma [2462 2—38] 
C. k. Sąd krajowy dla spraw eywilnych 
we Lwowie ogłasza, żę na prośbę Heleny 
Jasińskiej wdrożonem zostaje względem ksią- 
teczki wkładkowej upadłego towarzystwa gal. ' 


[24 
F 


kasy zaliczkowej we Lwowie nr. 2044 na, Szanowna P. T. Publiczność! 

565 zł. 30 ct. a. w. opiewającej na imię, Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, że 
Stanisława Jasińskiego wystawionej a pła' administruje Mleczarnię krakowską w Ryn- 
tnej do rąk kaźdoczesnego okaziciela wy- |ku I. 8 (wchód korytarzem), która zaopa 


szezególniając wkładki w kwotach 47 zł, 
231 zł. 30 ct, 197 zł i 90 zł. a. w. postę- 
powanie amortyzacy'ne po myśli $. 17 dekr. 
kanc. nadw. » 26 września 1844 l. 832 kb. 


u. s. i wzywa niniejszem niewiadomych po- | 


siadaczy tej książeczki ażeby takową sądowi 
w terminie 6 miesięcznym tem pewniej prze- 
dłożyli, ileż: w razie bezskutecznym upływu 
tego terminu orzeczenie amortyzacyjne wy- 
dane i ta książeczka wkładkowa za niebyłą 
uznaną zostanie. 

Lwów, 24 marca 1893, 


L. 13959 [2451 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach uwia 
damia niewiadome z życia raczej z istnienia 
i siedziby Państwo Jasienów górny, iż filia 
towarzystwa akeyjnego przez pełnomocnika 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie wniosła 
do tut sądu przeciw Państwu Jasienów gór- 
ny pozew o uznanie własności i intabulacyę 
realności objętej wyk. bip. 1 1161 miasta 
Kuty. ; 

Kuratorem strony pozwanej ust nowio 
wiony został adw. dr. Kestenband z Wyżni- 
cy a termin do obrony wyznaczono na 24 
maja 1893 o godzinie 9 rano. | 

Wzywa się tedy pozwane państwo Ja- 
sienów górny o udzielenie instrukcyi kura- 
torowi lub oznajmienie sądowi o innym usta- 
nowionym zastępcy. , 

0. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 14 grudnia 1892. 


L. 746 [2619 2—3] 
Wychodźcę do Ameryki Fecia Łapi- 
czaka z Wisłoka zawiadamia się, że Wasyl 
Łapiczak wdrożył przeciw niemu i bratu Mi- 
chałowi Łapiczakowi spór własności o wpis 
i oddanie w posiadanie realności pod 1 rep. 
208 w Wisłoku wh. 407, 408, 410, 411 i 
412 ks. gr. gm. Wisłoka objętej, że termin 
do rozprawy ustnej na dzień 15 maja 1898 
o 9 rano wyznaczony i Że dlań kurator 
Seweryn Żukowski e. k. notaryusz w Bu- 
kowsku ustanowiony został, któremu wska- 
zówek do obrony udzielić lnb innego zastę- 
pcę sądowi wymienić ma 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko, 7 lutego 1898. 


L. 1547 [2493 3—3] 


O k Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 


wiadeia niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu i życia Babcię Sperber, iż w celu 
doręczenia tejże uchwały tabularnej zdnia 13 
października 1891 1. 9145 ustanowiono dia 
niej kuratorem c. k. notarynsza Schapirę z 
Zabłotowa. 


Wzywa więc ją, by w celu strzeżenia ' 


praw swych do ustanowionego kuratora się 
zgłosiła. 
Zabłotów, 28 lutego 1698. 


L. 19948 
Wedle zawiadomienia zarządu 


[2612 3—8] 
poczt 


Wielkiej Brytanii, nie rozciąga się wydany: 


dla Wielkiej Brytanii i Irlandyi zakaz przy- 
wozu noszonych sukien w pakietach poczto- 


wych na takie suknie, które są czyste, co się * 


niniejszem do powszechnej wiadomości po- 
daje. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1898. 


L. 323 [260% 3--3] 

C. k. Izba notaryalna we Liwowie wzy- 
wa wszystkieh tych, którzyby w myśl prze- 
pisu $ 25 ustawy notaryainej z mocy przy- 
sługującego im ustawniczego prawa zastawu 
jakieś pretensye odszkodswania lub zapłaty 


z urzędowania śp. Ferdynanda Szydłowskie-. 


go, jako notaryusza w Brzeżanach a nastę 
pnie w Tarnopolu lub jego substytutów po 
chodzące, do zaspokojenia z jego kaueyi słu- 
żhowej sobie rościli, aby takowe w przecią- 
gu sześciu miesięży od dnia ostatniego po- 
mieszczenia niniejszego zawezwania w dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej , licząc, 
do podpisanej e. k. Izby notaryalnej tem 
pewniej zgłosili, o ile w razie przeciwnym 
bez względu na ich pretensye zezwolenie na 
dewinkulacyę i wydanie papierów wart scio 
wych tę kaucyę stanowiących na rzecz tychże 
właściciela udzielone zostanie 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 18 marea 1898. 


PA BEZ 


prywatne, 


XT 


iania 


1081 


BIURO 


EQUITABLE 


_ ul. Wałowa 1. 23 ci 
udziela wyjaśnień co go 
przez żadne tune Tewarzys 

sków przy ubezpieczeniach życiow ch 


cieprześcigni: nej 
two tontyny zy 


| truje najlepszymi produktami zupełnie tak 
ii po takich ceuach, jak to miało miejsce 


w mleczarni przez lat siedm przy ulicy Ru-| 


skiej |. 21 przezemnie prowadzonej. Pole-, 


i nowo otwartą roleczarnię, zostaję z wysokim | 
| szacunkiem Felicya Gańczarczyk. 


| teda komwersucyjną. Kursy dal 
| dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 
Lwów, Rynek 41. 517 


i 


A We wszystkich księgarniach na składzie | 
i i2-centowa 


-| BIBLIOTEKA POWSZECHNA 


(Lwów Impressa) 659 | r 
ł 


Nauka języ żów obcych me- B 


warte kosztu 


M Wspaniałe wzory dla prywatnych § 


odbiorców darmo i franko. È 
Bogate księgi wzorów jak niebywały, dia $ 


M krawców niefrankowane. 


Nie daję opustu ua 2%; albo 8/, reńskie- Ø 
go od metra, ani podarków dla krawców, jak p 
to konkurencya na koszt ostatniego odbiorcy $ 


ę , : : A czyni, ale mam i zby każdy $ 
cając wreszcie znany z dobroci zdrowy wikt | [4 „Pe, "bele ceny nettoie E 
| mój domowy i licznym odwiedzinom też | Ą 


M sobie przedłożyć kszać. Przestrzegam rownież 


prywatny odbiorca tanio a dobrze kupil. | 
Dlatego proszę tylko moje księgi wzorów § 


3 przed podwójnymi listami o opuście cen, ja- 


kie konkurenesa wysyła, 


Materye na ubrania 


s Peruwienne i Doskiny dla wysokiego kleru, 
BE przepisowo marerye na mundury dla e. k. u- 
5) rzedników, t kże dla weteranów, straży 
M ogniowej. gimnastyków, na liberye; sukna 
¿ ns bilardy i stoły do gry, do pokrycia 
wozów, gunie i niecriemakalne sukna na u- 
prania, pledy 
w. a. 


brania myśliwskie, matorye do 
podróżne od zł. 4 do 14 A 

Kto istotnie ~arte pieniędzy, uczciwe, | 
trwałe, czysta weiniane sukna otrzymać, 3 
nie tanie szmat, kuvić pragnie, które ledwo JB 
rawea, niech się zwróci do $ 


i Każdy numer 12 centów. 


w Złoczowie. 3 


Dzieła najlepszych autorów polskich 


; immy: B K 

3 Jan Stikarofsky w Bernie 
i obcych. - 
ESETE 


(Manchester — Austryi) 
największy skład fabryczny sukna 
w martości 11a miliona zł 

Aby wielkość i siłę konkurencyjną mo- 
jej firwy wykazać, muszę oświadezyć, że łą- 
czę w mem ręku największy eksport sukna 
w Europie, fabrykaucyę kamgarnu, dodat- 
ków krawieckich i wielką introligatornię 
tylko dla własnego użytku. 

Aby sią o tem przekonać można, zapra 
siam P T. Publirzność mającą srosobność 
po temu dn zwied enia mojego sklepu, w któ- 
rym 150 ludzi jest zsjętych. 

Przesyłki tylko za zaliezką. 

Korespondencye po niemiecka, po czesku, 
po węgiersku, po poiszu, po włosku, po fran- 
cusku i angielsku 268 


Również wyszły w tem wydaniu: 

Nr. 35—38. dr. M. M. Czy mówisz pan po fran- 
cuaku? cena 48 ct. 

Nr. 39—42. dr. M. M. Czy mówisz pan po nie- 
miecku ? cena 48 er. 

Obydwa podrę niki zawiorające rozmó wki 
na wszelkie okoliczności, oraz gramstyczkę — 
ułożone praktycznie i jasno — polecamy pra- 

gnącym prędko nauczyć się obcych języków. 


W o dobnej oprawie w płótno: 
WILKONŃNSKI ramoty i ramotki, (z portret.) 6 
tomików w 1 tomie 1 ał., w 2 tomach 1 zł. 20 et. RER 
GOETHE, Faust, przekł. Jenikego (z port.) 70 et. à 


| a mememe e m m z ne w a PANA PNA 


Wydawnictwa księgarni | Obwieszczenie. "8 


Dotąd przeszło 70 numerów. 
Szczegółowe katalogi gratis i franko 
VA u k e r k a R d || a Niniejszem podaję do wiadomości, 
że kamieniołorny miejskie Trębowelskie 
znane z najlepszej jakości kamienia o- 
bjąłem w dzierżawę, w których wyra- 
= i bija się rozmaite płyty chodnikowe, 
Analiza cen | kostki do bruku, schody, odźwirki, sto- 
i zarazem „ 62 Iły, ławki. pomniki, toczydła, bruski 
Podręcznik dla budowniczych i't, p. 
Władysława Skwarczyńskiego, i Upraszam o łaskawe zamówienia, 
inżyniera Namiestnietwa. któr > ł > ik q 
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27. re niezwłocznie wykonuję. 
Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno sh et. 50 Ceny wyrobów kamiennych umiar- 
bez .rzesyłki. — Dzieło zalecone przes Towarzy- kowane. Na żądanie udzielam cenniki. 
M. Steinig w Trębowii. 


stwo politechniezne we Lwowie. 


Bia uniknicnia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN | Ko, 3t, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w .nieka h pm. Mikolas ha Wewiórskiego i Ruckera. 
9 
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| Ogłoszenie. 


Płatne dnia 1 maja 1898 kupony obligów pierwszeństwa e. k. uprzyw. 
kolei Arcyksięcia Albrechta cnisyi 1. II. jskoteż z r. 1890 będą 
począwszy od tego dnia wypłacane w następujący sposób od sztuki: 

kupon 5%, obligów pierwszeństwa w srebrze (l. em.) po zł. 7.50 w sre- 
brze 

"kupon 5 °% obligów pierwszeństwa w złocie (LI. em.) po zł. 5 w złocie 

121/, fr. =10 marek niem. 
kupon 4% obl. pierwszeństwa w srebrze (em. z r. 1890) po zł. 20 w 
srebrze wzdlędnie zł. 4 w srebrze. 
Miejscami wypłaty są: 
We Wiedniu: główna kasa c. k. gen. dyr. kolei państwowych (Fimfhaus, 
Schóubrunnerstrasse 6,) 
w Berlinie: dla kuponów I i IL. emisyi Bank ni miecki, dla kuponów emis. 
z r. '890 Bank narodowy dla Niemiec. 
w Frankfurcie n. M: dla kuponów I II. emisyi Niemiecki Bank związko- 
wy i dom bankowy Erlangera i Synów, ten ostatni także dla kup. 
em. z r. 1690. Ha 
w Mona: hium: Bawarski bank związkowy dla kuponow I. i II. emisyt. 

Za granicą wypłacać się będzie kupony obligów pierwsz: ństwa w srebrze 
według przeciętnych kursów wiedeńskich w markach niemieckich, Zaś kupony 
ina złotą walutę po !0 marek wal. państw. niem. 

Począwszy od 15 maja b. r. wypłacać będzie te kupony tylko główna ka- 
sa gen. dyr. austr. kolei państwowych we Wiedniu. są | 

Wypłata obligów pierwszeństwa wszystkich trzech AH wylosowanych 
dnia 1 listopada 1892 będzie miała miejsce począwszy od ! maja b. r. rów- 
nież we Wiedniu w głównej kasie c. k. gen, dyr. austr. kolei państw. a uadto 
do 14 maja b. r. włącznie w Berlinie, Frankfurcie n. M. i Monachium w po- 
wyż przytoczonych miejscach wypłaty dla kuponów. 

We Wiedniu, kwiecień 1898. = ; 
C. k. generalna Dyrekcya austr. koiei państwowych. 
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urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 


Nowo założony Lwów, D RENIA Ej Radę ao iab ee grupy, To produkoy. z najgorszych fotografij, z portretów, 
zakła, x > ul. Fredry 1.7. 080 architektoniczne, Kolorowanla akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
d artystyczno ; Å wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wehodzące. 


Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
tylko do godziny 2 po południu. 


(pałac hr. Fredry). 


P A 
fotograficzny acz 
—N 


w 


i8 43 Oliwa i PM do maszyn, asbest, WW 
: tektura i artykuły gumowe 
Drobne ogłoszenia 


r EŃ [nik] CYgATGLOWE 


M. petitem 2 centy. 
stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
Pu. w inseratowym dziale po 1 ii słowo EG nieklejone : 
rukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym e 
petitom lub jego miejsca. 62 - AA R jana Esej 


poleca firma handlowa 


api" EU wabĘBEĘP Q 
Lwów, ul. Zółkiewska 1. 2,  „ i 


BOA O AE 
s, VE aar- i ab ww ix sa ** 


Zakład wodoleczniczy koło Lwowa 


a 


380 


P a o 
gaea robót ręcznych Jagiellońska 2 : i Lwó (poezta Lwów) 
: poleca N ji K wów, ZAP i 
poleca zaczęte i wykończoneroboty. 571 Fabryka [l ] d (W 680 hotel Zorza. Pięć piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak dzia- 


łów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle naj- 
nowszych wymogów. Wyborna obfita woda Źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 


Opakowanie gratis. Przy odbiorza 5000 sztuk franko. 


Szezotki drucianne do czyszczenia drzew 
po ct. 75, nożyce ogrodowe od ct. 85, ło- 
paty, grabie, motyki, konewki ogrodowe itp. 


olaca Piotr Chrząstowski, 
azny we Lwowie, plac kapitulny l. 1 
(naprzeciw Katedry), 215 


Kartofle 


do jedzenia wybrane, loco wszystkie stacye 
kolejowe, kupuję i proszę o łaskawe wia- 
, we Lwowie 


domości — Józef Perlberger 


ulica Sykstuska l. 30. 


Dla amatorów fotografi 


> wszelkie przybory 


` x = M 
ra > ~ 
z. |= = s 


Hamel 


a 
EJ 
e 


mają na składzie 
po najtańszych 


i Feigel 


Lwów, ul. Kopernika 21. ° 


handel że- 


635 


A e ai a a a aa 


cenach 


PŁÓTNA 
stołowrą bieliznę, 
ręczniki, chustki, chiffony i pościel 


pole:a najtaniej 
ANTONIT GOUJIENE 
Lwów, plac Maryacki 8. 


Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- 


jako to: deetwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
pap ier stwierdziło, że jedynie R : 
aTiolinowy. ||| AIM CJYATGLOWA pieklejone 
wyrobu Ą 
eeluidynowy, S. W. Niemojowskiego 
ciecze, szkła, są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
chemikalia Nabyć można w sklepach 
Na, S. W NIEMOJOWSKIEGO j 


we Lwowie, ul. Teatralna 3, 


ul. Jagiellońska 6, 


w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 


i trafikach. 258 


| Ostrzega sią przed licznemi naśla- 

| downietwami. 

i Wysyłka na prowiacyę odwrotnie, opako- 
| wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 
I 


DHE jojejololote elo (jo Jojo jojo lolo 
Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp. 


< 


Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9, 
Gel olo okokorokokokokoroloko okooko okokoksionkokokoLo 
JAN IHNATOWICZ 


poleca wyśmienite mydła do mycia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


MYDŁO najprzedniejsze do go- 
lenia brody 25 ct. 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 10 ct.. 20 i 25 et. 

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 
nite do twarzy i rąk 40 et. 

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli- 
kaca, wygładza i znakomicie 
OCZYSZCZA a 30 «t. i 

MYDŁO ZIOŁOWE, otgaymują= 
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczne - żywiez 
nych, znakomite 25 et. 

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 80 et. 

MYDŁO PACZULOWE, przyje- 
mnej woni i jest bardzo po- 
szukiwane 30 et. 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- 
sze 40 i 80 et. 

MYDŁO OLIWNE?Ł dla dzieci 


36 et. 

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w użyciu, skutecz- 
nie ochrania skórę od lisza- 
jów i wyrzutów 30 et. 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et, 

MYDŁO FIJOŁKOWE  przyje- 
mniej woni 35 ct. 


połeca e. k. uprzyw. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


we Lwowie. 


MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość b0 ct. 

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- 
cza się olejkowatością, nad- 
zwyczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do twarzy 


50 et. 

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele- 
nia skóry na twarzy 60 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE. bia- 
łe łatwo pieniące, wybornie 
oczyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
źroczysta, zawiera 35'/ę CZys- 
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 


40 et 

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn- 
ne, we flaszeczkach, 0 :zyszeza 
skórę od pryszezy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et, 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk 25 ot. 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
cie oczyszcza skórę od wszel- 
kich wyrzutów 50 ct. 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 1i; 
Filie: w Krakowie Sukienniee 1. 20 i w Czerniowcach Rynek l. 2, oraz we wszystk ch 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 


nye 
MYDŁO 


) et. 
MYDŁO SMOŁOWE GLICE- 


MYDŁO do CZYSZCZENIA 


265 


nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem o-bronienia od 
zukażenia się 29 ct. 


kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 et 


MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 


korzystnie używa się do usi- 
nięcia wyrzutów i plam skór - 
h 25 et. 

KAMFOROWE, uśmie- 
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 25 et. 


MYDŁO MIODOWE, do wyde- 


likatnienia rąk, kawał. 10 et. 


MYDŁO MIESZOŻZAŃSKIE, zna- 


komite 10 et. 


MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 


40 pre. czystej smoły (dzieg- 
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po- 
cenie nóg i łupież na głowie 


RYNOWE miękczy i oczysz- 
eza skórę od Jiszajów, trądzi- 
ków i t. p. kawałek 30 et. 


metali 25 ct. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. , E 


w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym 

iw lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni- 

bus kursujący stale między Marjówką a Lwowem, Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta liwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje 


Zarząd zakladu wodoleczniczego „Marjówka”. 


| CEEE EE | 


|. Czyste 


617 


Dla sklepowych, 
sprzedających, kelnerek itd. 


Delikatna cera i piękne białe ręce są dziś dla wszystkich obsługujących publi- 

czność, konieczną. Przyjmuje się, względnie znosi n. p. tylko niechętnie poda- 

wanie lub usługę niepięknemi, zaczerwienionemi lub popękanemi rękami. — 
Pielęgnacya skóry staje się koniecznością a jako najznakomitszy środek poleca się : 


SRA 2516-1015 ALOES T E M 
| jest ono niesfałszowanem czystem 
neutralnem mydłem toaletowem 


| 

| 

fi . AB z ó 5 5 o 5; s 

| o nieprześcignionej jakości, z powodu łagodności nie narusza nawet najczulszej skóry i dlatego 
| 

I 

i 


182 


bardzo wpływa na piękną cerę, delikatną białą skórę. twarz i ręce 
Doeringa mydło przeto jest bardzo taniem, że się o połowę mniej zużywa jak inne ostre 
mydła, powodujące czerwoność i pękanie skóry. 


30 ut. Jeneralne zastępstwa „odotsch & Sp. Wiedeń I, Lugeck 3. Wszędzie 
| za sztukę, do nabycia. 


AARARAAAAKAWARAE LARAK s 


Ziółka piersiowe 


dr. Seeburgera. 


Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- 
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiowym. 
Cena pudelka 20 et. 

Główny skład w aptece 


„pod Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 
i Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
| BEEROREY REECE 


Dom Herman-Lachapelle J. BOULET i SP Następcy 


31- 33 ulica Boinod — PARYŻ. 
KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w roku 1888. 
Cztery medale złote na Powszechnej wystawie z 1889, klasy 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
NAPOJÓW GAZOWYCH 
#- a WODY SALCERSKIEJ, LIMONIADY, 


WODY SODOWEJ, 
WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNIE SREBRZONE WEWNĄTRZ. 


FE SYFONY 
p WSZELKICH KSZTAŁTÓW I KOLORÓW. 


359 


t 
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Zmaezna zniżka cen takowych. 
Te aparaty były puszezone w ruch na wystawie w Moskwie. 
Wysyłka franko szczegółowych prospektów. 
208 


O Z za EC TK O A: 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


